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SPOTKANIE dwóch WIELKICH bHUlKANIt
TEGO

W piątekW piątek, 1.12.1989r. Jan 
Paweł II i Michaił Gorbaczow rozma-

I DZIŚ W NUMERZE ;]

EMIGRACJA

o WOLNOŚĆ I

się NIE PROSI

I
Ka wniosek premiera Adameca 
prezydent CSRS mianował nowy rząd. 
Powołano kilku nowych ministrów 
oraz trzech wicepremierów. Jednak 
nadal większość stanowią członko­
wie łPCz. Przedstawiciele Forum 
Obywatelskiego oświadczyli, że no­
wy skład rządu nie spełnia ich ocze­
kiwań 1 w razie braku dalszych 
zmian zagrozili strajkiem general­
nym w dniu 11 b.m.

"C /olność się nie prosi, o 
wolność się walczy. Jestem z Wami 
jak tyle razy wcześniej, gotów
oflarować to Jedyne, co do mnie na­
prawdę należy - życie"- napisał do 
Foruffl Obywatelskiego prezes czecho- 

L' słowackiego PEN Clubu, Jirl Mucha.
Tan ■ •

1?^

cytat odda Je atmosferę panującą 
Pradze człon-i' w CzeohoaZowacJl.

kowic 1 zwolennicy forum Obywatela- 
jfiego rozdają przechodniom trójkolo­
rowe kokardki o barwach narodowych.

żs Praga udekorowana Jest czecho- 
• iowacklml flagami, ludzie są ade- 
t»r!Blnowanl 1 powtarzają, że tym 
r zea się nie cofną.
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POLSKAWatykanie.wiali w cztery oczy
W ciasie tego spotkania towarzyszy­
ła im jed3mie historia , której ma-

w

jestat czuli wszyscy w czasie całej 
blisko 3-godzinnej wizyty szefa

. partii i państwa radzieckiego za 
Spiżową Bramą. Trzeba było wielu 
dziesięcioleci , wielu cierpień, 
ofiar , wielu przemyśleń i reforma­
torskiego uporu, aby ta wizyta mo-
gła doj§ó do skutku,Spotkali się 
dwaj Słowianie, reprezentując od-
mienne, ale już nie przeciwstawne 
potęgi.

Papież powiedział między innymij 
"Spotkanie obecne jest wymownym zna­
kiem czasu, nadzieją na przyszłość. 
Stolica Apostolska śledzi z wielkim 
zainteresowaniem proces odr.owy 
wszczęty przez Pana w ZSRR , życzy 
sukcesu 1 wyraża gotowość poparcia 
każdej inicjatjnwy służącej lepszej 
ochronie i rozszerzaniu praw i obo­
wiązków jednostki i narodu w obro­
nie- pokoju w Europie i na świecie. 
Proszę dla Was wszystkich o błogo­
sławieństwo Boga Wszechmogącego"

Michaił Gorbaczow zapowiedział 
nawiązanie przez Związek Radziecki 
oficjalnych stosunków z Watykanem 
oraz, odchodząc od wcześniej przy­
gotowanego tekstu wystąpienia
stwierdził, że------------------, 'w toku rozmowy a
Oj-cem świętym mowa była również o

ir>

jego przyszłej wizycie w Związku 
Radzieckim.

red

ŻELAZNA DAMA 
I CZŁOWIEK 

Z ŻELAZA
“1

A

L.

4^

'f

.Az-''

'4.

*

A *1

Mfirgaret fea tcher”1 Le eh
O spotkaniu - na str. 5
argaret aZęea.

SACHAROW
wzywa do strajku

ZE ŚWIATA
NOWY RZĄD X ZOLOTAS'A

* WAŻNE ZMIANY

EKONOMICZNE W GRECJI 
« DUŻE PODWYŻKI CEN 

» INFLACJA DRACHMY

KOBIETA
lA/schodu POLSKA GOSPODYNI 

W 
GRECKIEJ KUCHNI

horoskop
OGŁOSZENIA
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MALTAŃSKIE
GOŁĄBKI

Na pokładzie radzieckiego stat-
ku Maksym Gorki zacumowanego u wyb- 

w dniu 3.12.rzeży Malty doszło
1989r do szczytu Bush-Gorbaczow.
W komunikacie końcowym podkreślono,
iż rozmowy toczyły sie wokół o oeny 
sytuacji w Europie i na świecie, 
kwestii roabrojenia, rozmów w Gene­
wie i Wiedniu , rokowań, w sprawie 
opracowania konwencji o zakaaie 
broni chemicznej i konfliktów regio­
nalnych.

Był to szczyt fatalnej sztormo­
wej pogody, która uniemożliwiła pre­
zydentowi Bushowi spotkanie po po łut
dniowe w dniu 3.1-. Zerwał się
pod sztormową falą trap krążownika 
"Bełknap" pod fłagą USA 1 odciął 
od świata całą dełagacją amerykail- 
Bką.

Był to jednocaeśnle sscayt, któ­
rego atmosfera była tak ciepła, iń
uzasadniała w pełni ooinię, ł« spot* 
kaii Sie przywódcy dwóch saprayjaa-
nipnych już, a ni* wrogich superao-
carstw.

rad
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ZE ŚWIATA
USA

opracowali Artur Podflgurny
BtwBml. WradEB fiński® obawiają, ale 
masowego naptywu uchodrców x Eetoni
i Karelii i potraktowania Pinlandii

RUKUN lA
Polityczny Komitet Wykonawcey
KC RPK na swym plerwszya po /.V 
Zjeidzle

A5<0 nowych przypadków Bachorowań 
na AIDS »arejestrowal^ w paźdeier
nikn 5 -

rowBFa w pBidzier- 
wiatowa Organizacja Zdrowia. 

Łącznie chorych jest obecnie ponad 
186 tys., 2 czego 10? tys. w USA.

jako "punktu przerzutowego" w dro­
dze do innych państw.

łe Biuro
poBi«dz®niu wybraf bU«
PKW. ■■W jego Bkładsie

snalełli sie, : Blcoiae Ceaueeetni, 
jego iona Elana oras szeicle iBnjrt

it

niku

KUBA
V piątek, 1 grudnia AFP podał-o, ze 

ł ». Fidel CastroŁubanski przywódca
Biosy na począ,tku 199O roku wizytę 
w Chinach. Mozę to stanowid pierw.— 
szy krok do utworzenia "świątego 
swiązku" , o,który apelował na ijs- 
topadowya zjeńdzie partii “ ‘
kiej Nleolae Ceausescu.

KOLUMBIA
Władze kolumbijskie odrzuoiłjr w nie 
dziele (3 grudnia) ofertą rozejmu, 
przedstawioną przez kolumbijską 
mafią handlarzy narkotyków. Minis­
ter Spraw Wewnętrznych Carlos Lemos 
Simmonds oświadczylT, źe po jednos­
tronnym proklamowaniu rozejmu (od 
4 grudnia) mafia rozpocznie kampa-

wyaoklch funkcjoner.»UBzy p®rtyjnyęt 
i państwowych.

AUSTRIA
Liczba Polakow ubiegających o 
azyl w Austrii wynloflła w dler/-
Bzych 10 mlealącach b.r. 2042, 
wobec 5833 w tym samycm okreeit

b.r.

Kwiązku" 
' .a‘a rumune —

zastraszania. Odrzucił" kategory-nie zastraszania. Odrzucił" ka 
cznie możliwość jakichkolwiek

W^GRT

t^pstw.

A2ERBEJBŹAN

us*-

1988r. Tak wiec Polacy spadli 
pierwszego miejsca ubiegających bi* 

zyl w Austrii. Zajmują je obecźo a

Ra V pgrzech powstały trzy nowe par- llZ t A O A TT * X. _ _tie . Węgierska Partia liberalna. 
Wigierska Partia Robotnicza i We-

Parlament Federacji i Rosyjskiej ; 
clł sią do władz Azerbejdżanu z 
apelem o uchylenie wznowionej bloka-

zwro -

gierska Parńia Równowagi .

FINIAKD lA
Finlandia odrzuciła propozycją^ ZSRR 
zniesienia obowiązku posiadania .,i_ 

ruchu turystycznym między obu panw
wiz

dy kolejowej wobec sąpiedniej Arme­
nii. Front ludowy, ruch polityczny 
niający szerokie poparcie w Azerbej­
dżanie, w ubiegłym tygodniu ponow­
nie narzucił blokadą dróg ^olejo­
wych, w celu poparcia źądan, by Ar­
menia zrezygnowała ze swych rosz" 
czen wobec spornego regionu Nagomo 
Karabachii.

POLSKA FRANCJA
9: 0

c d z poprze dn< n ru

nie Rumuni (6140 i obywatele C« 
chosłowacji (2492) . Z 2042 ublep. 
j^ych Sie o azyl Polakow otrzymało 
go 111 osdb.

ZSRR
W sobotą 2 grudnia Andrej Sacharow 
laureat Pokojowej Nagrody Nobla 
zwał do dwugodzinnego strajku pow­
szechnego w ZSRR. Strajk ma eię od­
być 11 grudnia , w przeddzień roz- 
poczgcia obrad Zjazdu Deputowanych 
Ludowych, aby poprzeć zadania znie­
sienia art. 6 konstytucji w sprawie 

•kierowniczej roli partii komunisty­
cznej. ■'

to byc drużyria zawodowa grająca ze so­
bą na eodzleń. Hlell przewagę cech motó- 
ryeznych i butów,specjalnie dobranych 
na tę murawę.

Warto dodać że oo zakończeniu turnieju 
Grzegorz został wybrany Jego najlepszym bram, 
karzam.

Królem strzelców naszej dnjźyny który 
zdobył aż 13 bramek był Henryk Piontek.
PostawUiazay mu takie 
Grzegorzowi.

ak wcześniej

ve«.

- Co do meczy to najtrudniejszy zdecyte. 
wanie był mecz z ZSHB , który-ooiltlii. J 
ay wygrai chcąc grać w finale. OdbywI J 
on się późnym popołudniem. Zawodni? by ; 
U bardzo snęczenl 1 podłanant psydii.
cznie. Oprócz tego że kopałea plłkf, I 
podtrzynywałem drużynę na duchu. Powl*- ■ 
dzleliśny sobie że trawę grylć będzie, ś
__ _ ____________ — ▼ 9e2_ A__my, a maca wygrany. I wygrallaiy. Ogriw

< I
I*

*2:

s4-

Warto Jeszcze zaznaC2yć,że tumla.1 "wyszedł" 

az tak dobrze Iz ambasada francuska postano­
wiła zorganizować ponowny cykl spotkań na bo­
isku w maju,lub kwietniu przyszłego roku.
- Jak wyglądały przygotowania techniczne 1 

kondycyjne naszej drużyny? - z tym pyta; - 
dem zwracamy się do zmęczonego bardzo,ale 
szczęsliweao kapitan* naszej drużyny - 
Wiesława Kucharlcd

- Wystąpiliśzy kocipletdo bez zgrania. Wcze­
śniej oderwani od codziennej pracy mie - 
llśmy tylko jeden trening i to bez czoło­
wych zawodników drużyny .W zasadzie aż do 
rozpoczęcia turnieju skład był bardzo pły- 
myJ^lewątoliwie liderem naszego zespołu 
był Henryk Piontek,który jako jeden z de- 
lleznych ^zawodników naszej drużyny wyszedł 
w krajżS^^a Matorskio kopade piłki, 
Daliśny z alebla wazystko.Wyszllśmy z 
grupy najallnlejszej o czym świadezr fakt,*' 
źe drużyny ZSHH i Włoch,z którymi grali­
śmy wczesdoj analazjy się w ścisłej czo­
łówce turnieju.
Włosi ostatecznie zajęli 3 dejsce. Dużo 
pomogły naszej drużynie firmy LOT- 
1 0 P S X wyposażając ją technicznie. 
Jak państwo tutaj wcześniej słyszeli jody­
ną gorycz pozostawił zespól Cypru,zatru-
waj^e aaatorak^ 1
wodow.ala 1 tak JaeteiifftesagKuonzewaz Cypr

otrącił' podczas całego ttimieju ( 25 
czy ) zaledwie 3 bramki z czego 2 atrzell- 
lisny ny w meczu finałowym.
Na koniec chclałem złożyć podziękowania 
całej drużynie za wielki wysiłek,ogromną 
ambicję,wspaniałą grę 1 atmosferę na boi­
sku. Podziękowania kieruję również do ki­
biców,którzy pomimo złej pogody towarzy­
szyli drużynie do końca wspaniale Ją dopi­
ngując.

W-clągu całego turnieju et.re el H my I3 bra­
mek. W stosunku do innych zespołów Jest to 
bardzo mało. Zapytujemy więc naszego bram­
karza Grzegorza Palucha Jak wyglądały Jego 
kontakty z piłka nożna w kraju 1 Jaki mecz 
był dla niego najtrudniejszy?

- Ogólnie w Polsce lubiłem zajmować-się 
sportem,a szczególnie piłką nożną. Ja­
kiś czas uczyłem wychowania fizycznego 
w szkole podstawowej. Jestem instrukto­
rem piłki nożnej,ale nigdy nie grałam 
w żadnej lidze.
Najtrudniejszy mecz? Chyba a ZSHH de^- 
dujący o wejście do finałów. Muslellśny 
go wygrać,a wszyscy byllaay bardzo zmę­
czeni. Największa gorycz to pochowa bram- 
<a puszczona w meczu z Jugosławią.
- A Jak oceniasz drużynę Cypru i ten osta­

tni mecz?
- Wyatarczy popatrzeć na ich nogi. Musi

- Można powiedzieć że jestem jettynym za­
wodowcem w polskiej drużynie. W Polsce 
grałem w Judorach. Trafiłem do repre­
zentacji kraju-gdzle rozegrałem kilka­
naście spotkań. Potas w wojsku grałem w 
Legli. Tutaj nie mam możliwości treno­
wania,ale gdy dowiedziałem się o tej im- 
prezio i dalazłem się na boisku dałaś 
z siebie wszystko co mogłem.
Drużyna Cypru,to zgrany zespół co naj- 
snloj drugo-ligowy,ktiry przyjechał spo- 
cjalde na tę Imprezę. Gdy ja założyłem 
korki zostalas wyproszony z boiska. - 
Cypryjczycy grali w korkach cały czas. 
Nic dodać,nic ująć. Przegralissy zasłua 
zenie, A>ciaz nie całkiem sprawiedliwlo. 
Mogllśsty poprosić o pomoc Okońskiego, 
który pokazuje Grekom Jak gra się w pił. 
kę nożna. Nie chcielismy-mącic amator- 
skioj atmosfery turnieju. Nlo zrozumie­
li tego Cypryjczycy - trudno. Josteśsiy 
w porządku 1 szczęśliwi. Mnie osobiście 
bardzo cieszy T-ce mistrzostwo 1 to że 
wreszcie po roku tnogłem wyjsc na boisko. 

Gdy opadły emocje. W rękach kapitana na­
szego zespołu znalazł się puchar,a na szy-
Jach zawodników pozłacane medale,© podsumo­
wanie poprosiliśny ksipdza Wita Pasierbka, 
Jednego z czołowych zawodników dnizyny. 
Ksiądz rozmowę zaczął od przytoczenia słów 
z-cyołtarhe handlowego ambasady,który po me -
czu,patrząc m stojących Jeszcze w koszul­
kach i soodenkach zawodników powiedział, że 
w tym sukcesie musiał byc palec Boży. On da­
wał z siebie wszystko na boisku,podczas gdy 
ksiądz Wacław ( nowy dusz pasterz w naszej 
parafii ) modlił się w kos'clele.

Z DRUGIEJ STRONY OCEANU (USA)
korespondencia własna KURIERA sobie
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Z takich ciekavostek : mecz skończył 
się bardzo pozno. Bezpośrednio po nla 
pobiegłem na msz; święty i w koaclel. 
zobaczyłem Henia Piontka,ktńry też tył i
bardza niięczony,a Jednak na bsij py. ;* * I • * ’
szedr. Warto Jeszcze dodać ze w In-
żynie,nilędzy pracownikami ambasady, 
a emigrantami czasowo przebywaj,cjal 
w Grecji wytworzyla-się rzeczywista 
pr^^rjain i sympatia. Sport okazał alf 
silniejszy od polityki, J
Odnośnie Cypru to Francuzi przepytali ‘ 
odpowiednie instytucje i okazało sii, ' 
ze cal^ drużyna przybyła na kilka dni - 
do Aten na paszportach- jłuitowyth. 
To mówi samo za siebie. Ale Francszl
słusznie stwierdzili,że nie s| poli- I 
cj antami i nie będ^ prowadzili sprmff ’ 
dalej. Jednak ich rzeesywista Jjatetli ' 
otoczyła nasz^ drużyn,. Tumi.J wg.' I
mnie R

:a nasz^ drużynę. Tunutj wg.' i 
sprawdzi! sie " i z radoicą I

przyjęć®" zipwiedz lorganizcwanii
stępnego.

Stadion opustoszał. Hllczymy wnatni-|C 

się w zieloną murawę. Impreza była pi(kBt 
1 iiispanlale zorganizowana. Dużo usalecbe 
1 radości ponad zwykłym szaryn iyoi« {TM. I 
kim. Jednak pozostała Jakaa zadra. DliMsp • 
takie talenty Jak Henryk Piontek, Cnegon i
Paluch i wielu wielu innych marnują sie to- 
taj na budowach,zamiast robie to do cza,. .
zostali powolanlj I pozostMy s ntai K»s ' 
Henryka tutaj nie mam możliwości * .
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POLSKA
Pomnik Katynia 
kolo Popiełuszki

(Ijbwł
kościoła św. SU- 

KołUd w Warsiswlo
pumoik pamięci ofiar 

myBia. Zgodę na lokalizację
.rśłl Jui prezydeol Warszawy 
„ ptinlormowal Stefan Melak. 
,ł;«ltał*tyclel ruchu Rodziny 

(ilyasltlej.
y przyszłym roku wypada 
tocznlcs zbrodni katyńskiej.

OdjTOe uroczystości odbędą

11

»( a—23 kwietnia na Jasne]

Córze. Planowana jest też piel­
grzymka do Katynia’ 1 zjazd 
Rodziny Katyńskiej. Zamierze­
niem Rodziny — mó-wi S. Me-
lak jest stworzenie pełnej
dokumentacji losów Polaków.

i
którzy zginęli na Wschodzie w
czasach stalinowskich.
dzone są
czenie

Prowa-
rozmowy o umiesz-

archiwum katyńskiego
Muzeum

Warszawie.
Archidiecezji w

(wmj

ZADYMA 0 LENINA
LeninaPod pomnikiem Lenina w 

Xo»tj Hucie odbyła się 29 11- 
sapada, zapowiadana wcześniej 
przez Ruch Społeczeństwa Al- 

-------- demonstracjaiCTat>"»ne£o.
.PoiHórka z toŁ''yWki” (przed 
tyjodniem w podobnym happe- 
ntigu podpuiono- pomnik).

Rino gen. Jerzy Grubba, szef 
WUSW powiedział, że otrzymał 
od nądu polecenie zablokowa-
nia dostępu do pomnika. O
{odL 15 milicja odcięła rejon 
pomnika metalowymi opłotkami 
i kordonem 200—300 funkcjona­
riuszy w bojowym rynsztunku 
{tarcze, kaski, długie ^lałkl).
Ństychmiast zgromadziło się
ponad tysiąc gapiów (według 
ćódd MSW trzy tysiące), któ­
rzy niepostrzeżenie zami6,nili się 
» „zadyżniarzy".

Kilka minut po 16.00 tłum na­
parł na płotki 1 przerwał je. 
Posłużyły one późnie] do zbu­
dowania barykady. Demonstran­
ci mioli buteikl z płynami za-
pałającymi, petardy, gaz oraz
mnóstwo kamieni i kawałków 
żelaza. Milicja oik. pól godziny 
zachowywała się bdemie. Gdy 
kilkunastu funkcjonariuszy od­
niosło obrażenia, użyto arma­
tek wodnych. ■

Uspokoiło się po mediacji po­
sła ÓKP Edwarda Nowalca, któ­
ry obięcał, że 30 listopada zło­
ży w Sejmie wniosek o roze­
branie pomnika Włodzimierza 
Lenina w Nowej Hucie — po­
dały w.środę telewizyjne „Wia­
domości”.

W starciach zostało rannych 
19 milicjantów, w tym jeden
ciężko. i J.S.

Rewizje procesów stalinowskich

Niewinni
...uniewinnieni

(C). Od końca ubiegłego roku 
do Sądu Najwyższego, Mlnl-
ittntwB Sprawiedliwości,
Rzeezolka Praw Obywatel, 
sldob. Prokuratury General- 
nej 1 Naczelnej Prokuratury 
Wojskowej zaczęła napływać 
lala wniosków o rozpoznanie 
w trybie rewizji nadzwyczaj­
nej wyroków wydanych naj- 
aęaclej przez b. są^ woj­
skowe w latach terroru stall-
gowsfco-bleratowskiego. Lu-
dzie ci byli przeważnie oskar-
Icni i skazani, również na
karę śmierci, za „czynienie 
przygotowań do zmiany prze­
mocą ustroju państwa pol­
skiego".

Do tej chwili zbadano około 
250 spraw, czyli połowę z za-
sygnalizowanych. Wniesiono
luz o uniewinnienie 115 osób. 
Sąd Najwyższy rozpoznał 84 
rewizje. Zasadniczą większość 
Mób uniewinnił, kilka postę- 

ipowań umorzył, jedną sprawę

przekazał do ponownego roz­
poznania.

Wśród tych, którzy po la­
tach doczekali się sprawiedll-
wości, niektórzy zresztą po-
śmiertnie, są m. in.: dziala-
cze PPS-WRN
Puiak, Tadeusz Szturm

Kazlmierz

Sztrem,
de

Józet DzięgielewskL
Feliks Mlsiorowski, Ludwik
Cohn, Witkor Krawczyk i
Edmund Blaszczyk; publicys­
ta i działacz endecki Adam 
Doboszyński; ludowcy z PSL 
— Kazimierz Bagiński, Tade­
usz Węgrzyniak, Wiktor Ba- 
zylewski, Tadeusz Wyrzykow­
ski, Franciszek Słowik, Sta­
nisław Mierzwa, Karol Bu­
czek, Mieczysław Kabat, Karol 
Starmach, Jerzy Kunce; żoł­
nierze i oficerowie WP lub
AK Kazimierz Krauze,-
Jan Podoski, Mieczysław. Kar­
czewski, Józef Kogut, Stanis­
ław MroczkowakL

(Or.)

Zostanie tylko WEDEL
Zniesienia święta 22 lipca do-

maga sie około 50 posłów z
PZPR. OKP, ZSL. SD w pro­
jekcie ustawy, który wpłynął 
*ia!inic do laski marszałkow- 
iktej. Posłowie piszą; „Święto

• • • • «

Cizie jest
Zloty FON?

Mlnńter A. Bentkowski wy- 
itąpil do Prokuratora General- 
Mgo PRL o wszczęcie postępo- 
•tftis w Cłlu wyjaśnienia lo-
i4w Funduszu
rodowe), na

Obrony
który

Na-
złożyły

Mg dary apołeczeńatwa polaki**
go w przededniu II wojny
twistów*]. ZbsdMia wymaga 
tęrsws osób odpowiedzialnych 
M Jego obecny sten oraz po- 
tejneme kradzieży częłcl d.i- 
rśw. (kej)

22 lipca jednoznacznie kojarzy
zsię z narzuconym systemem 

władzy totalitarnej, od które) 
przeważająca część narodu pol- 
.skie,go doznała krzyłvci i upo-

narzuconym

korzeń".

Na Węgry 
- tylko z forintami 

(P) J«k Informuję ambandR
PRL w Biidapeazcie powtarza-
js się przypadlti wjazdu pol- 

turystńw indywidual-akich
nych na Węgry, ni* mających 

kwoty wymis-obowlązkow*] 
nv: n« pobyt
dzienni*, a

200 forintów ■
na tranzyt — 300

forintów w jedną lub 600 fo­
rintów w obi* strony,

N«l*żv llrtyń ti* z tym. ż» 
wąglarfk* tłużb* celna będzie
sawracała z powrotem do kr»- 
jii turystów ni* posiaciaja^yfb 
właściwej wymisny (P(p

UDAŁO Sl| W POLSCE,
dlaczego miałoby się
nam me pmiesc
Rozmowa w polskiej ambasodzie z prof. Andriej*ein Sacharowem

Panie Profesorze! Jak się 
Pan czuje tutaj, jakie są Pań­
skie wrażenia?

Do niedawna było nie do 
pomyślenia, by liczną grupę 
niezależnej inteligencji zapro­
szono do ambasady kraju so­
cjalistycznego I to na spot­
kanie z premierem. Czuje się 
tutaj jak u siebie, wśród przy. 
Jaciół. Dla mnie to spotkanie 
Jesit znakiem nowej epoki, 
która zaczyna się w całej.Eu­
ropie Wschodniej.

Czy spodziewał się Pan po­
dobnego rozwoju wydarzeń 
rok temu? - "

Staram się nigdy nie for- • 
mułować -prognoz, ponieważ 
często się -nie sprawdzają. 
Kiedy byliśniy w Gorkim, są­
dziłem, że nigdy Już stamtąd 
się ni®, wydostaniemy. Ale je­
śli chodzi o Polskę, to -z nią 
akurat wiązałem swoje na­
dzieje, wierzyłem, że Polska

dały. Nasza młodzież, zacho- 
wuje się tak, jak każda inna
na świecie. Przeżyliśmy też
wielką falę strajków latem, 
bardzo odważnie walczą o 
swoje prawa górnicy w Wor- 
kucde. Robotnicy są coraz ak. 
tywnlejsi. Przyponaina to w 
JaMejś mierze powstanie poi. 
sklej „Solidarności”, chociaż 
oczywiście różnice w Warun. 
kach są tak wielkie, że nie 
można spodziewać się g>owtó- 
raenia polskich 'wydsuzeri.

Obserwujemy s coraz więk­
szym szacunkiem działalność 
deputowanych w Radzie Naj­
wyższej.

• Tu rzeczywiście zaszły bar.
dzo ciekawe 1 pozytywne

jeszcze pokaże, co ,potrą a.
Dla nas Wasz kraj był wtedy 
jak inna, piękna, nieosiągalna 
planeta. ""

Na czym opiera Pan na­
dzieję na {zrzyszlość swego 
kraju?

Mamy bardzo dobrą mło­
dzież. Dziesięciolecia tępienia 
zdrowego rozsądku, przyucza­
nia do konformizmu, posłu­
szeństwa, pokonności. nic nie

zmiany. Rośnie wyraźnie au­
torytet skrzydła reformator, 
skiego, nie sprawdzają się o- 
bawy, które wyrażano po wy­
braniu Rady Najwyższej na 
Zjeździe Deputowanych Lu. 
dowych. "Uchwalone zostało 
dobre, demokratyczne prśrwo 
wyborcze, zatwierdzona auto. ' 
nomia gospodarcza dla repu­
blik bałtyckich. Ale nie wol­
no oddawać się iluzjom, siły

dzieją, ale 1 obawamL Jak 
Paa sądzL co z tego jest uza­
sadnione bardziej?

Mówiłem, źe niechętnie zaj. 
muję się prognazamj. Teraz 

' jesteśmy świadkami wyraźnej 
ofensywy >11 łconserwatyw. 
nych. pogarszają się nastroje 
społeczeństwa. Główrkie z po- 
wodu trudnej sytuacji gospo. 
darczej. AJe przeżyliśmy Już 
kilka razy cykle wzręstu 1 
spadku nastrojów.

,Jloniec plerlestrojkl” ogla- 
ticano Jnż ze cztery razy_

Albo sześć. To Jest wletki, 
historyczny proces społeczny 
1 cykle takie Jeszcze wiele 
razy będą się powtarzać. Na 
pewno za wcześnie Jest na 
utratę ducha. W.am, w Polsce 
udało się tak wiele, dlaczego 
miałoby się nie powieść aazn.

Dziękuję Panu za rozmowę, 
proszę przyjąć wyrazy naj­
głębszego szacunku dla Pana
i Pańskiej żony 
Bonner.

Jeleny

konserwatywne są
Prawo prasowe

potężne.
zostało

przykład zmienione na 
korzyść.

na 
nie-

Siedzimy rozwój sytuacji w
Związku Radzieckim -z oa-

Delegocja prezydenta USA w Polsce

Bush podpisał
W środę po południu przy­

była do Polski kilkudziesięcio­
osobowa amerykańska delega­
cja prezydencka. Podstawowym 
celem trzydniowej misji ‘ Jest 

^napisanie raportu dla prezyden­
ta Busha, .4ttóry będzie podsta­
wą koordynacji pomocy amery-
kańskiej dla Polski oraz pomoc
„w stworzeniu w Polsce dyna­
micznej ekonomii wolnorynko­
wej” — stwierdził przewodni­
czący delegacji, sekretarz rol­
nictwa, Clayton Yeutter.

- Jednym z tematów będzie nie-, 
wątpliwre restrukturyzĘpja i 
odroczenie płatności (co naj­
mniej na trzy lata) wynoszące­
go ponad 2 mld dolarów pol­
skiego zadłużenia w USA.

Będą też prowadzone rozmo­
wy o zniesieniu ograniczeń 
transferu nowoczesnych techno­
logii I pomocy w modernizacji 
lakladów produkujących na wy­
magający rynek amerykańsku a 
talkże o utworzeniu w Polsce

zniesieniu

AIDS:
26 chorych w Polsce 
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) 
Fundacji Wellcome, która jest 
jedynym producentem „Retro-
viru’’ 15 tys. kapsułek, a w
tym roku tylko 400. Niestety,
nie zasDokaja to naszych
trzeb. 
inv

Liczba nosicieli
stale rośnie.

no-
wirusa

Mamy już
w Pcltcc 530 osób ze stwierdzo­
nym nosicielstwem wirusa HIV 
oraz 20 chorych z pełnymi ob­
jawami AIDS. Aby przedłuż.Yć
Im życe należałoby podawać
ton lek stosunkowo wcześnie, 
wówczas kiedy cłjoroba nic da- 
je widocznych objawów, Każ-
dy zarażony wirusem AID.S 00-
winien otrzymywać do 10 doz
leku dziennie, co atanowi ora-
wie 4 tys. kapsułek „Petrovi- 
ru” roezn-e tylko dis jednego
choreęo. Na to niestety naszej 
służby zdrowia nie stać, oo-nie stać.
dobnie zresztą iak nie steć 1 
angielskiej, (ewd)

******
GŁOŚNĄ KSIĄŻKĘ „Noc 

generała” Gabriela Merellka 
wydala „Alfa”. Książką J«t 
relacją z pierwszych 48 go- 
dzln stanu wojennego w Pol- 
tce.

PS.

Rozmawial 
Leon BOJKO

Dziennikarzy -dopusz-
czono na ostatnie minuty roz.
mowy ■ premiera Mazowiec-
kiego z Andriejem Sacharo­
wem. Zacytuję ten fragment 
wypowiedzi Sacharowa. która 
bądź co bądź stała się publi­
czna:

JSozmawlaJem ostatnio w 
cztery oczy z Michaiłem Gor­
baczowem. Powiedział ml, że 
nie dopuści do żadnych gwał-
łownych skoków. bowiem
zawsze prowadzą one w kon­
sekwencji do równie, gwai-
łownych odwrotów. Gorba-

przez amerykańskie. firmy nie­
zależnej sieci telekomunikacyj­
nej-

Tuż przed' odjazdem ame­
rykańskiej delegacji, we wto­
rek po południu, George Bush 
poJpisał ustawę o pomocy gos­
podarczej dla Po-lski i Węgier, 
która przev/Lduie na najbilższe 
trzy lata udzielenie Polsce po­
mocy w wysokości ok. 847 min 
do'larów (Węgry — ok. 92 min).

czow zapewniał, że nie podda 
się żadnym naciskom radyka-
tów ani z prawa, ani z
lewa. Jest to zapewne roz­
sądne stanowisko, cboHaż ja 
osobiście uważam, że Gorba; 
czow jest za mato konsek­
wentny. Ja bym oczekiwał 
szybszych zmian**.

Obejmuje ona m. In. 200 min 
r.a fundusz stabilizacyjny —fundusz
hędzie to prawdopodobnie dar, 
125 min na doraźną pomocna

* * * * 
GROŹNY ŚMIETNIK

(abo)

cd-
kryto w Nowym Dvzor2e w 
Ijmrnie Brodnica. Dotarł tu z

Złotówka wyżej?
Po odnotowanym w pierwszej 

połowie listopada nagłym spad­
ku kursu dolara i równie na-

RFN transport ponad 
dwustulitrowych beczek.

400 
W

Riej jego zwyżce
handlowa sobota grudnia

pierwsza
nie

tych, które udało się otwo­
rzyć, znaleziono m. in. stare 
bateirie i inne śmieci. Pozo­
stałe kryją w sobie nie ziden- 
tylikowaną płynną zawartość. 
Niebezpieczny ładunek znaj-

przyniosła rewelacji na wolnym
rynku walutowym. Większość
banków była wprawdzie zam­
knięta na głucho, ale dyżurna 
kasa walutowa na pl. Powstań-
ców Warszawy nic zmieniła

duje się zaledwie 500 me-
trÓTW oid brzegu rzeki • Drwę­
cy. Importerem okazała się 
spółka „AdamcK".

• Zdemontowany 17 listopa­

da pomnik feilksu Dzierżyń­
skiego został złożony w maga­
zynach Wojewódzkiej Dyrekcji

piątkowych kursów; bou 6400— 
—7000. dolar 6700—7100. marka 
.3700—3970. Kto chcial kupić wa­
lutę za mniej złotówek a sprze­
dać za więcej — mógł dokonać 
takiej operacji w prywatnych 
kantorach, bądź też u otaczają­
cych je koników. W większości 
kantorów skupowano ..zielone’ 
po 6800, sprzedawano po 7000 zł.

W niedzielę kurs dolara w
stolicy dyktują dolarowo-złotów- 
kowe transakcje zawierane na

Dróg Miejskich. Mimo że w
nutobazarzc 
d.YŻuru jącym

n.i Bemowie.
tu kantorze

W 
wy.

trakcie zdejmowania posąg roz­
pad! się na trzy części, uszko­
dzenia, Jakie powstały w wy­
niku upadku byty mniejsze niż 
te, których dokonali zLaknleni 
pamiątkowych odłamków war­
szawiacy. Władze miasta zapew­
niają, żc po dokonaniu nlezbęd-

nuan.v walut skupowano dolarv 
p<i 6700 zl. sprzedRw,ano po 7250 
zł, U koników można bvlo na­
być ..zielone ’ już po 6Ó50 zl.

Czy w poniedziałek, po olwar-
ciu hanków.
wyżej? tUt.l

złotówka pójdzie

nych prac konserwatorskich
pomnik będzie mógł być wyko­
rzystany zgodnie z oczeklwa-
niami społecznymi.* * * >
• Premier Dolnej Saksonii,

Emat Albrecht przybył
środę do Polski. Podczas

■W 
rot.

mów t mm. Swlęcloklm przed­
stawił projekt pomocy rolni­
cze) dla dwóch wybranych wo- 
Jewódstw.

*
NAGRODA kulturalna mia-

sta Dortmund w wysokości
20 tys. marek przyznana ao- 
ałata w tym roku pucarzowi 
Andrzejowi Hzczjrpiorskiemu.
Laiurrat odebrał Ją w nie-
dzielę a rąk mul burmistrza 
Dortmundu Guentera Samt- 
l«be.

3
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IMRD
l^eiwtncja w CSRS w 1968 roku Proletariusze wszystkich krajów
Zmiana oceny

(\V| Izba Ludowa NRD: Oe. 
'pulow.ml przyjęli oiwladczonie.

W nIedziOlę Egóu Kraai wt- 
gyrnowal ■ funkcji arkretaria 
ganrralnego partii, do dynitajl

wyraiamca ku-»ve ubolowania Padała ale cale l)-otobowa Blu-
« powoda udziału NRU w ak­ ra

V --I *,.1,. •» wojskowej państw Układu» niedclełe, 3.l2.l989r. wzdłunWarszawskiego w Czochosłową-
NKD uformował sie"zyA/y
mierzący 1,?00 km długości. Demon

lancuohi'ćjl w slnrpnlu 1968 r. Izba Lu- 
!dowa w i—- --------- ■Imieniu narodu NRl)

mieckle]
PolKytme

partu
wachodniont*. 
komuAtatycz.

nej oraz 160-oaoborwy KomMet

strAcJa ta, zorganizowana przez 
Nsehodnlonieoiecki Koscinl Protesta

“1 prosi narody Czschoslowacli o

Centralny, 
Ericha 
Stopha,

z partu U(unlQto
Honeuicera I WIUi

aESZCIE Sl(
Owa dni wczeinlaj Biuro Fe-

wybaczenie.
Michąlt Gorbaczow; Podczas

W Czechosłowacji
powołano w niedziele

nalomdast
Hlyczoe Komualatyczoej Farill

nowy
CzrcboiIowaeJI polepiło

nckl, rozpoc7.ela .sie w południe w If^nfcrendl prajsown) w Medlo-

centrum Berłina Wschodniego . Ludzia . , . _ C\ L Olk *v|’?
dzie w rożnym wieku , włącząjac ma-incj syiuscii

KC

rząd. Premier Ladxslav Ada-
mec

„W ówczes-
mianował trzech mini.

*k4rwą 
państw

loterweacje
woj- 

plęciu
Ukladu Warszawskie.

itrów bezpartyjnych oraz dwóch

Hncj syliiącii nie wykorzystań,. 
le dzieci, zapalali świece 1 sple— do końca środków poiityrznycii 
wali pieśni pokojowe. Na transparen 
tach widniały hasła: "Precz z Ji^a-

łe dzieci, zapałali świece i sple-

rami stalinizmu i zimnej wojny".
"Osoby w rodzaju Egona Krenza nig-
dy nie powroca do -władzy".

V niedzielą 3 grudnia odbyło 
sig. nadzwyczajne posiedzenie Ko­
mitetu Centralnego SED. Efektem 
posiedzenia było ustąpienie Biu-

Uakże przywódców innych kra- 
iów. by właściwie ocenić tamte 
w.ydarzenia w Czechoślowacji".

Prezydium KC KPCz w pro­
jekcie orogramu Komunlstycz- 
nc1 Partii Czechoslowncjl; Tntor-
wencja pięciu państw Układu
Waj-szaw.sk-f-co zostat.i ii7.nan-i 
za ..nieusprawiedliwiona i błęd-

partii sojuszniczych; IS tek

go z 1968 r.. 
Po Polace 1 Węgrzech dwa

komuni- kolejne kraje, które 21 lat te­
mu dokonały Inwazji na Cze-

choalowację uznały, it lyf ąi 
błąd. i

V/ piątek t^be LudewimJ 
przyjęła posianie de perlMu,] 
tu i narodó-ar CSM: JboLj 
rze żałujemy ( .) swsge 
łu w wydarzeniach IW mąl 
1 pToeimy nuoćy Czc«6«(lf(|,l 
cjl o wjćbeczente", I

Dzień później Bluz* reMyt^l

ne W BulfarU ctoAto, it

ra Politycznego i Sekretariatu
ni”, opr, (mi)

KC SED. Krok ten podyktowany zos—
tał' naciskiem na parti ze stro-
ny objrwateli NRD zarzucających wła 
dzom niezdecydowanie wobec ujaw-
nionych przestępstw, dokonanych 
przez byłe kierownictwo partii 
z Erichem Honeckerem.

Plenum wykluczyło z partii : 
Ericza Honeckera,Wim Stopha, 
Horsta Sindermana i Wernera Kró­
likowskiego .

Trzech wysokiej rangi funkcjo­
nariuszy państwowych osadzono w 
J-reszcie. Są, nimi: Guenter Mittag, 
Harry Tije-ch i Gerhardt Hueller. Za-
rzuca si^ im prowadzenie na szęro- 
1-0 -1,0nielegalnych interesói*/k^ skale 
i przywłaszczanie z majątku naro­
dowego . Trwają_ poszukiwania dzia-
lauza gospodarczego SED, Schalke 
Golodowskiego. Kierował on. przed-
siebiorstwem handlu bronla^^ , która 

~. I była na Zaishód. Pos żu­sprzedawana
kiwany prawdopodobnie przebywa poza 
grand nami NRD.

CEINT
lic^b^ bezrobotnych w miastach 
Chińskiej Republiki Ludowej ocenia 
się na 20,— 30 min, a na wsiach na 
80 min osób.
UZBEKISTAN

WOLNOŚĆ

SACHAROW
lerweocja była aleuipre*l«45. 
wkma, nielegalna 1 jeat jkJ 
zgodna z nową Unią belg*, 
sklej partii.

W czwartek necznlk radą*.
kiejjo MSZ Genadl] Cent;-
mow zaproponował, by zsn

««» Iwzywa do strajku
ZGROMADZEŃ ,

MANIFESTACJI ORAZ PRA­
WO DO SWOBODNEGO TWO­
RZENIA STOWARZYSZEŃ W 
BUŁGARII — były tematem po­
siedzenia rządu. Po dyskusji 
rząd przyjął projekty ustaw, 
które zostaną rozpatrzone pCzez 
parlament 14 grudnia. Ustawa o_
stowarzyszeniach ma również'
pózwollć na powstawanie orga­
nizacji o charakterze polltycz-
nym o Ile nie będą
„sprzeczne z konstytucją”.

ARanA

i Czechżielowacji dflłwMy
wspólnie oceny wyitntit IM t, 
w piątek zaś, na konferenę 
prasowej w Mediolanie. (ktbL
czow przyznał. te radziadi

one

WĘGIERSKA 20-
STANIE . ZREDUKOWANA O 
20—25 PROC, w ciągu najbliż­
szych dwóch lat, a służba woj­
skowa skrócona z 18 do 12 mie­
sięcy — poinformował w piątek 
premier Nemeth. Powiadomił 
również o zmianach personal­
nych w kierownictwie irmti.

UST do uczestników Ple­
num KC KP Litwy skierował 
sekretarz generalny Michaił 
Gorbaczow, Stwierdził w nim.
że utworzenie samodzielnego
państwa poza ZSRR, stworze­
nie niezależnej od KPZR par­
tii Litwy przekreśliłoby rezul-
taty rzeczywistego rozwoju

W Uzbekistanie na kar^ śmierci ska­
zani zostali dwaj uezestnizy pogron 
mu Mesohetów, a 10 innych otrzymało 
wieloletnie wyroki wiezienia.
JUGOSŁAWIA

Litwy w latach władzy ra­
dzieckiej. Postawiłoby też pod 
znakiem zapytania budowane
z trudem fundamenty powo-
jennego,
europejskiego.

pokojowego domu

Inflacja w.Jugosławii osięgneia 
listopadzie tego roku poziom*1500 
procent w skali rocznej i nic nie 
wskazuje na moźliwo&c Jej ograna, 
czenia.

V

* * *

„UNICI MAJĄ PRAWO DO
SWOBODNEGO WYZNAWA

FILIPINY
f

Przez cały piątek, 1.l2.b.r. 
w Manili, stolicy Filipin, toczy­
ły się zacięte walki między wojs­
kami rządowymi a zbuntowanymi od­
działami filipińskich sił zbroj­
nych, które postawiły sobie za cel 
obalenie rzędu prezydenta Corazon 
Aąuino. Pucz zdławiono.

W sobotę Corazon Aąuino oskar­
żyła liderów opozycji o i_.i_j; 
i finansowanie nieudanego zamachu 
1 zapowiedziała siłom powstańczym 
tilokowanym w ostatnich okopach, 
aby Sie poddali albo umrą. Pani 
prezydent nie chce słyszeć o moż-

inicjowanie

11-wońci Jakichkolwiek negocjacji z 
powstailcaml. "Nie możemy przyjRÓ
ofe rty negocjacji od tychnegocjacji od tych, któ­
rzy berwstydcie łamią uroczysta.
przysięgę zfolniei^ską - brcnio Kon-
etytucj i. Zostawiam ich z dwiema 
■ożliwoBclami : poddać się lub um­
rzeć. 4yczę im mądrego wyboru".

5^-lętnla prezydent, 
2a BwóJ -urząd yt I986r. 
kończącej ŹGaetnle rządy "twardej 
rę'zl .sprawowane przez K/ircosa

która obję
po rewolucji

za-
powledziaia Jż użyje całej swej si- 
27 2 o "rozprso oo-uar, 1 a ” uzoatego , naj- 

"hozprawięźr. 1 e J B ze zamachu.
clę z '■zpozyc ja, kt.orn u/lziHjii-^ po _
pzrcia aoTAla^^^o 1 rc-

z k tora u/j z j ej i 1-a

fewJiantoa" -zapowied zia ra . 
pon zia fok rzijd flllpjńnkl 

z* proponował okr^Bow^ przerwę w wy.
rlAr.Je ogr,j* pomiędzy Btronami, W
O e U om o ż 1 1 w 1 e n 1« ewBkurteJl turyn-.

w ohor/trze
Z*nh. J''/(Rln)O to

rt toczomijm rzę 
?tye. ohof>kr«'doKn p'yzontA/o około

. w tyra k o ren pond ort t )
41 Fj ; ) piftcatyliow.

W niedzielę uzyskaliśmy telefo-nicznie od akode- 
mika Andrieja Sacharowa tekst opelu, w którym — 
wraz z kilkoma innymi deputowanymi ludowymi — 
wzywa do powszechnego strajku ostnegowczego 
w przededniu drugiego Zjazdu Deputowanych Lu* 
dowych ZSRR. Apel publikujemy w całości.

reakcja na Praską Wioiaę ąa 
była ..całkiem wltidwa", po­
wtórzył jednak, It dotzlo 
niej w czasach, gdy między 
Wschodem « Zachodem paao.
wała „nienormalna lytuKjz"

Trwa także usuwanie z kM<
stytucji krajów wichodote.

Drodzy rodacy! botnlków, chłopów, Intellgen

europejskich zapisu » Ideo*, 
niczej roli partii komualjtya- 
nyeh,

W ubiegłą -środę pozbyła tą 
go Czechosłowacja, W piątek

Przebudowa w liaszym kra-' cję i uczącą się młodzież, do
iju _ napotyka - zorganizowa­
ny sprzeciw. Odkłada się przy-
jęcia podstawowych

przeprowadzenia politycznego 
powszechnego strajku ostrze-

kwestiata niespodziewasie 
trafiła ' pod obrady Izby Ls-

ta

micznych ustaw — o własnoś­
ci, o przedsiębiorstwie i o zie­
mi, która pozwoliłaby wresz­
cie chłopom zostać gospoda­
rzami. Rada Najwyższa ZSRR 
nie włączyła w porządek ob­
rad drugiego Zjazdu Deputo­
wanych 'Ludowych kwestii 
usunięcia z Konstytucji arL 6 
(o kierowniczki roli KPZR),

Jeżeli nie zostanie przyjęta 
ustawa' o ziemi, przepadnie 
jeszcze jeden rok. Jeżeli nie 
zostanie uchwalona ustawa o 
własności, o przedsiębiorstwie 
— ministerstwa i administra­
cja nadal będą utrwalać sy­
stem nakazowo-rozdzieJczy 1 
rujnować kraj. Jeżeli nie zo­
stanie usunięty z Konstytucji 
art. 8, kryzys zaufania do kie­
rownictwa partii i rządu bę­
dzie narastać.,

.W tej sytuacji wzywamy 
wszystkich pracujących — ro-

NIA WIARY”—stwierdził pra­
wosławny metropolita Smoleń­
ska i Kaliningradu Kirył, Jest 
to pierwsza wypowdedź prawo­
sławnego dostojnika tak wyso­
kiej rangi akceptująca prawo
do legalnej działalności greko­
katolików w ZSRR,

SERBOWIE

ekono- rawczego 11 grudnia 1989 w
godzinach 16—12 czasu mos* 
klewskiego z żądaniami włą­
czenia w porządek obrad dru­
giego . Zjazdu Deputowanych 
ZSRR kwestii ustaw o ziemi, 
o własności, ó prsiedsiębiorst- 
wie, a także sprawy osunięcia 
z Konstytucji ZSRR artyku­
łu 6.

Organizujcie w zakładach 
pracy, urzędach, kołchozach, 
sowchozach, uczelniach — ko­
mitety strajkowe w celu prze­
prowadzenia tego strajku!

Ziemia dla chłopów! Zakła­
dy pracy dla robotników!

Podpisali deputowani ludo­
wi ZSRR: Andriej Sacharow, 
Władimir Tichonow, Gawrlła 
Popow, AnatoUJ Jurasów, Ju­
rij Czerniczenko, Jurij Afana­
sjew.

.Wezwanie do straljku .poparł

dowej NRD, która z artykułu 
pierwszego konstytucji atotl- 
lila słowa ..pod kierownictwem 
klasy robotniczej 1 je] nut*- 
sistowsko-leninowskiej pani!’
Pozostało „socjalistyczne pań.
stwo robotników 1 chłopów".

W sobotę Andriej ŚKkt.
row i pięciu innych deputon. 
nych ludowych ZSRR wem- 
lo do przeprowadzenia epólaa- 
krajowego ■ strajku otlru-

Jeden z głównych 
postulatów to wykreślenie i 
konstytucji ,/kierowniczel roli".

gawczego.

(mb

w &OC21NICĘ wypędzeail 
wojsk polskich z Moskwy w 
1612 roku na placu Czerwo­
nym odbyła się demonstracja 
zorganizowana z inicjatywy
stowarzyszenia ,ł’a»ięć"

również 
Trybuna”.

klub „Moskiewska
Rocznicy tej w Związku Ka- 
dzieokim dotychczas nie ob­
chodzono.

5^ * * I

Kierownicza rola NSPJ Nadia Comaneci
wkiTŚIona

GRUZJA zn 
ii 
(P 
pr 
P« 
og 
po 
A.) 
zdi 
ro; 
z 
vy

W USA
(P) Po różnorodnych spekulac­

jach i domysłach pojawiła się 
wreszcie wiarygodna informacla 
na temat losów Rumunki Nadii

Osetia
ocwJrAJ Z konslytiicji NRD

piątek w stolicy Słowenią Lu'^^ 0^ stalegojcorespondentowi EC, który miał się

Berlin, 1 grudnia lętóra 
(W) W piątek, 1 bm„ Izba Liido-

Comaneci, byłej Strajkuje
w południowej Ołclll |u(h«- 

cej do Gruzji) itrajkawiit ■ 
piątek większość fabryk.

Oddziały gruzińskiego Ulti- 
sterstwa Spraw Wewnętnareś 
zablokowały drogi dojazdów śs 
miasta Tszinawalt — stolicy r»- 
łudnlowoosetyńskiego obroó. 
autonomicznego.

Strajki wybuchły w zwiwlu 
z ogłoszoną kilkanaście dni te­
mu przez lokalne władze decyi- 
ją o przekształnnlu obwodu 
autonomicznego w samoditsiM 
republikę, co nie zostało usas- 
ne przez Gruzję. W stolicy de- 
szło wtedy do starć ttnicsii.»t* 
w wyniku których około llisH 
zostało rannych. (**

gimna.stycŁki.
bljanic. Wcześniej władze slo-1 
weńskie w obawie przed za-’ > ■   —. •
mieszkami wydały zakaz zgro-f wa NRD na wepóiny wnicde.k -węgierską, po czym jej ślady
madzeń na obszarze te] repu-r wszystkich frakcji parlamentu gię zgubiły. Ministerstwo Spra-
bllkl. Celem planowanego zlo-i postanowiła - przy 3 ztosach - -.................... - ■
tu Serbów, którzy są najlicz-f iy.3trzymuiącvch się — wykre-

□rzv

, . , , , * ślić z konstytucji ŃRD zapis o
niejszą narodowością Jugosla- - ■'....
wli, miało być zaprotestowanie
przeciw coraz silniejszym
Słowenii dążeniom do secesji.

WOLF
POWROCIC

BIERMANN
DO NRD,

MO£e

Ten
znany opozycjonista wschodnio-
niemiecki. poeta I pieśniarz.
przebywa od 1978 r. na banicji 
w RFN. O decyzji poinformo­
wał w środę minister kultury 
NRD. Dietmar Keller. W pią-
tek przewidziany
Biermanna w Lipsku.
starorzymską

jest koncert

KOLUM-
SKRADZIONO w poblUu

we wtorek nielegalnie
przekroczyła granicę rumuńsko-

kierowniczej roli .,k'asy robot­
niczej i je.i marksisfowsko-lcni-

wiedliwośei US.A poinformo-walo. 
żc 28-letniej obecnie gwieżdzic 
sportowej z czasów olimpiad w 
Montrealu i Moskwie zapewnio-
ny został status uciekini/ra w

nowsklej partii". Po usunięciu stanach Zjednoc-tonyrh. 
drugiego, zdania w art. 1 roz- ^lia Comaneci przyleciała 
działu I konstytucji pozostał.) do Nowego Jorku samolotem 
tylko stwierdzenie: ..Niemiecka American.
Republikn Demokratyczna jest
socjalistycznym państwem 
botników i chłopów”.

Czlonkowie
r-ucili

piirlamentu

ro-

o-J -

Comaneci

większością
natomizdl zdecydowaną

ciosów dodatko
wnio.s&A frakcji CDU. bv z te­
go olerwszecA zdania pozests-
w;ć tylko lezo □('•rwszą cześć:

Akropolu. Ateńska policja są-i ■■Niemiecka Republika Demo- 
dzl. że złodzieje mogą ją sprze-i lest onnstwem socja-
doć za 300 tys. dolarów ' l‘=d>'tzn>-ni . (L.K.)

PODIIZU , ,,,
Ateńska policja są-i ■■Niemiecka Republika

Po 10-letniej przerwie

Opozycja lormuje
rząd W Indiach

(W) (liiloi niacja
piąh-k I
■Sir, gil 
#ó<lrą r 
■if / met 
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lodowy (n|

Ną- 
już

zwróciła Bię do
władz amerykańskich o -zgodę 
na wyjazd do USA za posrcci- 
nictwoni biura imigracyjnego w 
Wiedniu. Uzyskał,a tę ziodę n.i- 
lyctuniast, a po roku będzie już 
mogła w.v,stąpić u prawo sl.i-
łego pobytu. Również
Zjednoczone są mieiscem
lego pobytu byłego

SUinv
1 5l,l-

trenera
słynnej gimnastyczki. Beli Ka­
rolyia. który pozostał 
1081 r. (mi)

ta m w

BUŁGARIA

Ruch w opozycji
W aobotę oficjalna aąpnrja Powstała też zalążki partii 

pruowi IITA poloformowata • politycznych. Ludowcy pi.iąną 
rozwiązaniu jrdurąo s wydala- reaktywować nlciali-iiiy Zwlą- 
Iśw buląamklrj stuźby brzple- Chłopski, nawlązii)ąry do 
eaeóatwa, sajmująrrdi *lę „wal- ątlnyth w Dulgartl sprrwt prty- 
ką a dywersją Ideolarlezną*. niii.wwp) koleklywiradl trailyi)! 
lUkswlaaanla teąa wydziału by- ludowego ruchu poUiyczncgo 
ie Jednyia a poalulalOw tglasza- i-.rtig Zielonych tworry Alek- 
•yeb przea opozycję. ■■nder Karakacianow, do piątku

Tymerasem ugrupowania opo- nleralełnego ruchu
ryeyjne mdrieiiiile piryJiTiulą ,.F.hoglBaiiiial".
eetkl nowyr-ti erliiiiliów. rwoną

rr>d<łpnnl«
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V miniony weekend na zaproszę 
nie Margarat Tatcher przebywał w 
Londynie Lec? Wałęsa. Przeprowadził 
on szereg rozmow z brytyjskimi biz­
nesmenami V sprawie inwestycji fi­
nansowych w Polsce podkreślaj- ‘ 
s\one bardziej potrzebne ni^ 
ty. Lech Wałęsa spotkał sie tak^e z 
Polakami mieszkającymi y '^icłkic'' 
Srytanii , miedzy innymi z ambasado­
rem Rzeczpospolitej Polskiej i re 
zydentem RP na emigracji, Edwardem 
Raczyńskim.

w

W i j
i/ ^z.-

rodu.
Jej 45-mlnutowe przemówienie by­

ło przeplatane fantastycznymi wiz­
jami wspaniałej pr^.złoóci 1 obiet­
nicami zdwojenia wysiłków w celu

_aj^c, i z 
niz kredykredy

Wielkiej

doprowadzenia do rozejmu z opozycją.
Pani Bhutto. która spodziewa

re I ■ff.

I••Ł b

Potopienie 68 roku
W poniedziałek zebrani w Moskłzi 

kvie przjzwodcy Układu Warszawskiego 
wspólnie potępili zbrojna a^gresje 
państw Układu na Cze choslovzaoje 
w 1968r. Kreml zgodził sie również 
na rozpoczęcie dyskusji na temat wy 
cofania wojsk radzieckich z teryto 
rium Czechosłowacji.

WEGRI
"Magyar Hirlap" , Jedeij z najbar< — 
dziej znanych dzienników w_^giers:— 
kich , przetał byó organem rządu. 
Gazetę wydaje spóika , w kto'rej 40 
procent akcji wykupił angielski ma - 
gnat prasowy, Robert Maiwell.

NOWY RZĄD K.ZOLOTAS A

• WAŻNE ZMIANY

EKONOMICZNE W GRECJI 
DUŻE PODWYŻKI CEN

» INFLACJA DRACHMY

Listopadowe wybory (drugie w tym roku)
znów nie przyniosły bezwzględnej większości

-4:^ 
O

4

ni
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Benazir Bhutto

rozporządzenia dotyczące podvyżck ccn 6

się w najbliższych tygodniach uro’ 
dzenia drugiego dziecka, jest pier­
wsza, kobietą, która w dniu 2.12. 
1988r. objęła rządy nad narodem 
Mosiem. Kiedy wróciła do Pakistanu 
po kilku latach wygnania,w 1986r., 
jej zwolennicy uznali ją za osobą 
ktdrej przeznaczeniem .iest wyzwole­
nie Pakistanu spod dyktatury.
Miała być kontynuatorką dzieła swo­
jego ojca, Zulfikam Ali Bhutto, po-
wieszonego w 1979r za prbbę dokona­
nia zamachu na swoim politycznym 
przeciwniku, Mohammadzie Zia Ul-Hag. 
Pani Bhutto jest krytykowana przez 
swoich przeciwników politycznych za 
zbytnią hojnośb i łagodne traktowa 
nie wojska. Mówi sią, iż powinna wy­
ciągnąć wnioski z historii (od 42r. 
wojskowi trzykrotnie sięgali po 
władzę). Ona sama tłumaczy, iż iyl.
ko w czasie dyktatury istniała prze- 
paśfc pomiędzy wojskiem a ludnością. 
“Teraz wojsko i ludnośó cy^rilna to
jedno" - mówi.

Pani Bhutto potępiła poatepowa- 
f^nie Corazon Aquino. "Muslmy pamlę- 

taó, iź wszyscy pragną demokracji, 
nie tylko ny" - powiedziała*

V3zy3łko, jak szybko napełnit puste
X.Zolotas wyjeżdża do Brukseli na europejski państwowe kasy i zmniejszyć zadłużenie 
szczyt krajów członkowskich EWG. kraju. Ponieważ poglądy trzech ministrów

żsdnej z trzech wielkich partii politycznych jfc
(PASOK socjaliści. Nowa Demokracja -
prawica i centrum. Koalicja Sił Lewicy -
partie komunistyczne i lewicowe). Dla
ogólnonarodowego dobra te trzy wielkie siły 
polityczne (głównie jednak ich przywódcy
A.Papandreou, 
zdecydowały

K.Mitsotakis
się na

i H.Florakis)
kompromisowe

rozwiązanie utworzenia Rządu Ekumenicznego 
z udziałem przedstawicieli wszystkich partii
występujących w walce przedwyborczej. 

Ha czele rządu Ekumenicznego
znaczeniu:

( w
powszechny,uniwersalny,jedności

narodowej) stanął "mąż zaufania" Zenofontos
Zolotas 85-letni profesor ekonomii.
wieloletni gubernator Narodowego Banku
Grecji. Osoba premiera nie jest
kontrowersyjna - pod względem politycznym i 
postawy etycznej należy do nieskazitelnych 
charakterów prawie minionej już epoki. 2 300 
posłów greckiego parlamentu 292 przyznało
nowemu gabinetowi rządowemu wotum
zaufania Podział ministerstw był trudny, bo
mujioł się odbyt tak, by żadna z partii nie
miała jednoznacznej przewagi siły (duży
problem zaistniał 
newralgicznych

przy obsadzaniu
ministerstw

Min Spraw
Zagranicznych itd)

Wewnętrznych,
jak 

Min
a jednocześnie,

tzw 
np. 

Spraw
by

zachowany został układ sił powyborczych :
największy procent. z niewielką jednak

odzwierciedlają sprzeczne mipdzy sobą

przewagą Nowa Demokracja, opozycja
polityczna - PA30K, najmniejszy procent - 
Koalicjo 8ił Lewicy). Po ponad tygodniowej 
dyskusji nowy rząd wydaje pierwsze ważkie

' W

programy polityczne reprezentowanych przez 
nich partii (socjalistów, lewicy i prawicy) 
negocjacje były długie i w chwili pisania tych 
słów nie zakończone jeszcze ostatecznie. 
Wszystko wskazuje jednak na to, że zmiany 
wielkości podwyżek w stosunku do poniżej 
podanych będą niewielkie.

IK PODWYŻKI CEN ł OPŁAT

"Wielka Trójca" narodowej ekonomii 
G.Ghjenimatas (PASOK), G.Souflias (N.D.), 
GDragasakis (Koalicja Sil Lewicy)

Obecnie najważniejszym wewnętrznym
problemem jest dla Grecji jej ekonomia, 
nadwyrężona przez 8-letnią jednostronną
politykę PASOK-u 
przywództwem

pod charyzmatycznym
A.Papandreou. Sprawy

ekonomiczne przekazano w nowym rządzie w
ręce przedstawicieli trzech partii
zgodnie 
gospodarki

dzielili 
i

kłopoty 
wspólnie

*

*

Benzyna drożeje ok.13 dr co daje cenę 
benzyny super 90 dr za litr,
Energia elektryczna (óEH) o 13%,

by
rozchwianej 

ponosili
odpowiedzialność w obliczu niezadowolonego 
społeczeństwa. Ten podział odpowiedzialności 
był chyba też jedyną drogą do uspokojenia 
społecznego wrzenia i jedynym sposobem by 
Grecy przestali politykowac i kłócib się 
między sobą na tematy polityczne a zaczęli
wspólnie pracowat
Zachodnią,

i
z którą mają

doganiać Europę
się zjednoczyć

gospodarczo w 1992 roku.
W rządzie Ekumenicznym Ministrem

Gospodarki Narodowej został G.Ghjenimałas 
(PASOK), Ministrem Ekonomii G.Souflias
(ND) a Zastępca
Narodowej G.Dragasakis

Ministra Gospodarki
(Koalicja Sił

Lewicy) Ta "Wielka Trójca" ma postanowit 
jak wybrnąt z trudnej sytuacji i wyprowadzić 
Grecję z gospodarczego impasu a nade

* Telefoniczna Monada o 12%
* Woda wodociągowa o 18%
* Papierosy i wyroby tytoniowe 

o 20%,
* Spirytus 1 wyroby alkoholowe poza 

winem i piwem o 20%
OpŁaty rejestracyjne samochodów

♦

osobowych wzrastają o 25%,
Bilety komunikacji miejskiej
(trolejbusów i autobusów) drożeją o 10 

dr i kosztowat będą 40 drachm,
K-Bilety kolejowe i samolotowe

wzrosną o ok.20%

Do czerwca 1990 jednoznacznie zamrożone 
zostały czynsze mieszkaniowe

A tymczasem wartość drachmy w stosunku 
do dolara spadła o 12,9% w okresie od 
stycznia do listopada 1989 roku. Greków
czeka też
dochodów

dodatkowe opodatkowanie od 
mówi się o 5% od dochodu

przekraczającego 170 000 dr miesięcznre, 
Nie pozostaje mc innego, jak spokojnie

oczekiwat rozwoju wypadków

(oprać, na podstawia gazet: "TA NEA" 
Z 6-12-89 1 •EXPRE5S" z 7-12-89) 5
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1 GRUDNIA - Światowy dzień 
WALKI z AIDS

I

AIDS jest chorobą rozprzestrzeniającą
się V niezwykłym tempie. Jej rozmiary są
zastraszające a w kręgach lekarskich
otwarcie mbwi się o stopniach zagrożennia
epidemiologicznego. Jak we wszystkich
przypadkach chorób o charakterze społecznym 
najważniejsza jest profilaktyka oparta na
wiedzy spoTeczeftstwa na temat samej
choroby i sposobów jej zapobiegania. Nie 
paniką, a logicznym podejściem do problemu 
AIDS można uchronić od zarażenia siebie i 
swoich bliskich.

światowa Organizacja Zdrowia ustanowiła
dzień 1 grudnia Dniem Walki z AIDS,
starając sie tym samym skoncentrować w tym
dniu masową informację dotyczącą
podstawowych zasad walki z tą chorobą. 
Zasady te dotyczą tak ochrony osób zdrowych
przed 
chorych

zarażeniem , jak i
i nosicieli wirusa

współistnienia
AIDS w

społeczeństwie.
Szczególnie warunkach

utrudnionego kontaktu z lekarzem, jaki 
dotgczg większości naszych rodaków 
mleszkajgcycb w Grecji, ważna jest 
jednostkowa postawa każdego z nas.
“TAK" miToici "HIE" błędnum
wuborom.

AIDS jest wśród nas chociaż nikt yo
nie widzi.
partnerze?

Co 
Co

wiesz 
wiesz

o 
o

swoim 
jego

przeszłości? Czyste zmiany partnerów 
powodują wzrost zagrożenia choroby.

Poniżej przytaczamy dziesięć
podstawowych zasad opublikowanych przez 
światową Organizację Zdrowia dotyczących 
problemu choroby AIDS.

1. AIDS jest problemem 
światowym

Ponad 
objawami

150.000 
AIDS

wyspecjalizowanych

ofiar 
jes 

służb w

z
pod

klinicznymi 
opieką

145 krajach
całego iwiata Ofiarą AIDS może być każdy z
nas, bo choroba ta nie znfi granic
geograficznych ani społecznych Szacuje się, 
że ponad 5 do 10 milonów osób na świecie 
jest obecnie zarażonych wirusem tej choroby

2 Z n a a y j • > ł _ » p o JL®b 
Ó r Ł ÓWJZ fft I • y Ił M ? • Al PJ5 (HI ¥)
Ma szczęście wirus AIDS przenosi się

3 Wiedza ni temat tege. iukie sg 
sjiostfby przenoszenia się wirusa jest
gwarancją unlknt^a chorobg.

Wirus AIDS przenosi się drogą kontaktów 
seksualnych: z mężczyzny na kobietę. z
kobiety na mężczyznę i z mężczyzny na 
meźczyznę.Wirus może być też przeniesiony 
przez krew. Głównym źródłem tego sposobu 
zarażenia jest transfuzja skażonej krwi lub 
użycie skażonej wirusem iyły do iniekcji czy 
narzędzia chirurgicznego. Wirus przenosi się 
także z chorej matki na płód w okresie ciąży.

4.
Wirusem 
scksualnuch

H8lvi<»kszu stopień
dotaczu

zarażenia 
kontaktów

Najlepszym sposobem profilaktyki jest 
posiadanie stałego partnera seksualnego lub
brak 8tosunkT>v seksualnych. Jeżeli
rozwiązania takie s^ niemożliwe, należy do
minimum ograniczyfc liczbą partnerów
seksualnych. Jeżeli istnieje przypuszczenie, 
że partner może być nosicielem AIDS,należy 
stosować prezerwatywę.

5 Zarażenia przez krew można
uniknąć wieloma sposobami

Na szczescie istnieje sposób wykrywania i
likwidowania wirusa AIDS
przeznaczonej do transfuzji

z 
oraz

krwi 
testy

umożliwiające nie stosowanie skażonej krwi 
do celów leczniczych. Igły do iniekcji i 
narzędzia chirurgiczne po sterylizacji w 
odpowiednich warunkach ponownie nadają się 
do użycia. Osoby uzależnione od narkotyków 
powinny stosować igły jednorazowego użytku

nnormalne funkcjonowanie w spoleczehtlyy | 
Chorym potrzebna jest nasza pomoc v §
psychicznej i somatycznej walce z choroby

8. wiedza 1 iBfórmacla mm żmlit I 
znaczenie.

Wiedza medyczna być może da nam kiedyś 
rozwiązanie problemu AIDS i lek,leczący t|
chorobą, bądź szczepionkę przeciwko tonu 
wirusowi. Do tego czasu możenm 1 
przeciwstawiać się chorobie jedynie naszą j 
postawą społeczną. Dlatego największą bronią

czasu

przeciwko AIDS jest obecnie wielką kampania i 
informacylna. :

9. Śviatovu ruch na rzecz viUi z
i

zagrożeniem.
Istnieją obecnie programy rządowe wałki z;

AIDS we wszystkich krajach świata. Programy 
te określają swoim głównym celem [ 
informację jako profilaktykę przecMo j 
chorobie. Jak można ustrzec siebie i innych i 
przed zagrożeniem? Poszczególne programy 
rządowe łączą się w system Światowego '

swoim

Programu Walki z AIDS,
strategią przeciwdziałania chorobie.

ze światoyj

I I
I
i

AIDS

tylko trzema sposobami
- kontakty seksualne,

przez kontakt krwi chorego z 
krwią zdrowego człowieka,

-przez zarażenie chorej na 
AIDS matki

byćprzestafo
poszczególnych krajów, 
zagadnieniem kwiatowym.
poszczególnych

problemem
stafo jif

PrzestaKo byd

I 
i 

I

problemem wyodrębnionych grup społecznych, 
słało się problemem nas wszystkich. I

_ _______ _ ______ __ ___________ Wszuscu razem możcim 
należącymi do tzw. grup o wysokim stopniu zatrzymać rozprzestrzenianie sie AIDS.
i nie stosować ich wspólnie z innymi osobami

zagrożenia AIDS.
6. Podstawa jest zrozumienie w jaki 

sposob HIE MOZHA zarazie sie wirusem
Wirus AIDS HIE przenosi się drogą

zwykrych.
międzyludzkich w

codziennych
szkole.

kontaktów 
pracy, przez

podanie ręki, przyjacielski uścisk, przez 
żywność, wodę, naczynia, szklanki, kaszel, 
katar, wodę w basenie kąpielowym i przez 
toalety. Wiedza na temat tego, jak NIE.
przenosi się wirus AIDS pomaga we
wspbłegzystowaniu zdrowych i chorych na 
AIDS osób V społeczeństwie i ratuje przed 
forma histerycznej reakcji na problemy tej 
choroby.

7. AIDS dotgezu nas wszystkich : 
zdrowych i chorych.

Nie ma powodów , by obawiać sie
kontaktów towarzyskich z nosicielami bądź 
chorymi na AIDS. Chorym potrzebna jest
atmosfera umożliwiająca

P, ' • •

10. razem

MOŻEMY powstrzymać wielki napór (ej
choroby ,jeóli zrozumiemy wszystko co

I 
i 
(

i.

im w miarę

dotyczy rozprzestrzeniania sie AIDS i
pomożemy by zrozumieli to też inni. Nie jest
zagrożeniem to KIM jesteś ale CO ROBISZ. 
Dzisiaj wszyscy mamy możliwość
dyskutowania

wszyscy
na temat

mamy
AIDS, możemy

dowiadywać sie nowych rzeczy, uczyć innych, 
wyrażać nasze myśli. Połączmy nasze siły v 
światowej walce z AIDS I

UCZESTNICZĘ W ŚWIATOWEJ WALCE 
Z AIDS : ■ HASZE ZYCIE, HASZ ŚWIAT-
NIECH JEDEN CZŁOWIEK DBA O
DRUGIEGO"

Światowa Organizacja Zdrowia

(e)

na podsi gazet TA NEA 
KATHIMERINI 
ELEJTEROTIPIA
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CIELĘCINA Z KMIHKIEM

Produktu:

(
STYL

: w modżie
I maie zmiany. Ewolucyjne 
I - jak podkreślają wszy- 
i stkie pisma modowe. 2a- 
IHdnlcze punkty pozostałą
j prawie te same: nadal 
i długo i kFótko. Zdecydowa-

te same:

na pnewaga rzeczy długich.
I Krótkie raczej dla mło-
I dych, ale -są także na wie-
! ciór. Ramiona są wywato-
I ale już nie takwane, & 
ł ogromne, 

poduszki zaokrąglone i ra-
z tym że sa 1

miona proste oraz, co jest 
I nowością, są ■ również ra-
I miona zupełnie spadziste, 
j nawet podkreślone 
I wysoko, do ucha.
wtony kołnierz. Wąskie, 

I spadziste, tak. tak. Ściśle

przez 
posta-

I mówiąc. 1 Jedne 1 drugie.
nie mogę powiedzieć, te te 
birdzlej. a te mniej. Na­
wet w tej samej kolekcji, 
u tego samego projektanta

I widzi Sie jedne 1 drugie. 
* I Bardzo spadziste ramiona

szalenie lansuje jeden Z
ciolow!'ch projektantów na 
Smecle, Rdmeo . GlgU ., — 
Wioch. Chetnle pokazała­
bym Wam fragment jego 
b. ciekawej kolekcj-1, gdzie
obok bizantyjskich zlo-
tych haitów widzimy też
wyraźnie skłonność do
angielskiej secesji 

Określona Jako nle-
zwykle romantyczna, ale

i

DANDYS
Czyli mamy rzeczy długie 

1 krótkie, ramiona wywato- 
wane 1 spadziste oraz rze­
czy dopasowane 1 luźne, 
i leszcze spodnie .b. szero-
kle 1 wąskie
Czyli pełne

; (wróciły), 
zamieszanie.

ale nie mówcie czasem, że
wszystko Jest modne
szczególnie

(a
marmurkowe

spódnice). Możemy wybie­
rać linie i sylwetki, a mo­
da mało Sie zmieniła, wiec 
pozostajemy mniej wiecej 
w tym samym kręgu ze­
stawów.

w nowy sposób, łączy pe­
wna ubogość z kapiącym. 
bogactwem, ale nie w sty-
lu mieszczańskim. raczej
nasuwa się skojarzenie z 
neohipi. W każdym razie
Olszę o nim. t>o ciągle
żnębla mnie wyrzuty, że 
u dużo przekazuję Wam 
o fałdach i kieszeniach, a
la mało, szkolę Was 
dzledżlnie przesunięć

W 
na-

iwlsk w modzie, tego kto 
Sie liczy, co kto robi. itd.
Pokaże wkrótce jego

KĄCIK
młodej gospodyni

POLSKA GOSPODYNI 
W 

GRECKIEJ KUCHNI

DZIŚ : CIELĘCINA Z KMINKIEM

Drogie Panie, znalazłyśmy się w Grecji, 
pełnej produktów i przysmaków^ z naszymi 
przyzwyczajeniami kulinarnymi i ... co dalej? 
Schabowe są, gorzej z kapustą kiszoną. . .  
Barszczyk wychodzi różowy, bo buraki nie 
mają wystarczającego barwnika. Brak kwaśnej 
śmietanki, białego sera o lekko kwaskowatym
smaku, kaszanki 1td, Itp Pozostaje sprytne
zastępowanie jednych produktów drugimi.

900 g cielęciny (moscharisio)
1kg cukinii (kolokithakia)
12 małych marchewek (karoto)
500 g pieczarek (manitaria)
3 cebule - ok.25O g (kremidia)
3 ząbki czosnku (skordo)
3 cytryny (lemoni)
kninek (k1m1no),sól (alati), pleprz(plperi) 
niewielka ilość tłuszczu (masła) (wutiro)

Wukonanie:

Kroimy mięso na ok. 18 szescianików.
Obieramy warzywa. Cebule 1 marchewkę
kroimy na ok. 5 cm kawałki a cukinie na 
grube plastry. Wyciskamy sok z cytryn. Do 
garnka wkładamy mięso, cukinie, marchewkę, 
czosnek i cebulę. Zalewamy sokiem z cytryny 
i 2 szklankami wody, doprawiamy kminkiem, 
solą i pieprzem 1 dusimy na wolnym ogniu 
przez 30 min. Kroimy w plastry grzyby i 
dusimy w osobnym naczyniu. Po ugotowaniu 
wyjmujemy mięso i marchewki a pozostały 
wywar z cukinią i cebulą przecieramy przez

które w przybliżeniu dają, podobny efekt sito. Na koniec jęczymy przetary mus-sos z
smakowy, jak np. jogurt TOTAL firmy FAGE
zas^pujący 
Śmietankę.

W pewnym stopnlu polską.
mięsem, duszonymi grzybami 1 marchewką,
doprowadzamy do wrzenia. Podajemy

Nie wyrzekając się polskiej kuchni
frytkami lub ryżem 1 surówką.

proponuję zainteresowanie się kuchnią grecką. 
Proponuję to z wielu powodów. Po pierwsze 
każdy kraj ma pewną osobliwą kuchnię 
pasującą do klimatu, do rytmu życia danego 
narodu. Trudno w upale greckiego lata jeść 
na przykład tłusty krupnik na kościach. Po 
drugie grecka kuchnia należy do jednych z
najatrakcyjniejszych smakowo
świecie. 
włoskimi 
greckich

kuchni na
Poza chińskimi restauracjami 1

pizzeriami 
tawern

ówiat
serwujących

pełen jest
greckie

Smacznego!

płasżCż. a jego spadziste ra­
miona 1 bardzo duże uży­
cie koloru brązowego bę­
dzie na pewno miało ogro­
mny wpływ na modę.

potrawy. Warto więc poznat tę kuchnię "u 
źródeł", by móc zaskakiwafc zproszonych
gobci V Innych
(Australia,Kanada)

częściach 
"oryginalną

ówiata 
kuchnią.

grecką". Po trzecie Greczynki to oszczędne 
gospodynie 1 prosty codzienny jadłospis w 9 
domach greckich jest bardzo ekonomiczny d1a I 
rodzinnego budżetu a jednocześnie zdrowy i H 
pełnowartościowy. 9

Są to chyba wystarczające powody, by >
zwrócić uwagę na grecką kuchnię, o Ile nie 
zrobiły tego Panie do tej pory. Nie wszystkie 
smaki są tolerowane przez nasz polski gust
kulinarny, ale miejmy nadzieję, że takich 
przepisów tu nie będziemy zamieszczać. 
’odaję przepisy głównie na potrawy gotowane 
i smażone oraz duszone, bo zdaję sobie
sprawę, 
dysponuje

że niewiele polskich gospodyń
w Atenach piekarnikiem. W

nawiasach podają nazwy produktów po grecku
w zapisie fonetycznym, co może byt
przydatne przy zakupach. W tym numerze 
jroponujemy nieco droższa i wykwintniejszą 
iotrawę z cielęciny - z racji zbliżających się 
świąt.

i
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KĄCIK

EMIGRACJA

z informacji uzyskanych 
nieoficjalni przez jednego 
z naszych kolegów wynika,ze

o

organizacje emigracyjne zo­
stały poinformowane przez 
Ambasady Kanadyjską,źe bgd^ 
rozpatrywane T Y L K 0 te 
papiery sponsorski,które zo­
staną, vrystawione do końca 
1989r.

RADOSŁAW ZIĘCINA

Latina
Campo

Obóz polskich emigrantów znajduje 
się w samym centrum Latiny, odległej 
o około 60 kilometrów od Rzymu. Mie­
szka w nimi prawie 500 osób; półtora 
roku temu, gdy włoskie władze podjęły 
decyzję o jego zamknięciu, przebywa­
ło tu 2 tysiące Polaków.

K
ilkusetmetroyyy biały obdrapany mur. Brama, za którą dys­
kutuje dwóch policjantów. Są to specjalni policjanci od pil­
nowania PolakiW'.- w obozie — przy czym oc"zyw iścic specjalnie 
icTn się nie przejmują. Diaiego bramę przekroczyłem bez

prze.',zkó'J. Za nią poustawiane w szeregi baraki. W pokojach, które maj;j 
po kilka metrów kwadratowych, rodacy po dwóch, trzech lub czterech. 
Lożka. kiKe, sz:;fa i energia elektryczna. Łazienka koedukacyjna na
fcoryumi ill:a leihin Jla p* iirzebulicycli, pry •iiicc i i’nn'''.aliJ. Ciepła
Woda przeważnie jest.

B.-.raki do złudzenia — z zewnairz i wewnątrz — przypominaj:! te, 
w którycli mitezkają polscy studena .SG(ł\V-zM\ w Warszawie, ma
Jelonkach. Komfort podobny. w tych mieszlzajii eini-
pańci, w naszych — przyszła kadra kierownicza polskiego rolnictwa.

Emigrant, który zdążył się załapi przed zamlmieciem obozu w sierp-
mu 19X7 rtrku. ma zapewniony dłicli nad giowa, środki higieny osobistej
oraz posiłek trzy razy dziennie; śniaoam, bułeczka, dżemik i serek
tzrpiony; obiad, pasta czyli makaron z przecierem pomidorowym oraz 
cncoce, kolacj.i jak śniadanie. Vi niedzielę ol>i.id świąteczny — frytki 
z k'jrczzikiem.

Dolce vita
U kz*! me ćb|ą emigrantom kie.z/mkow.ego Dlatego codziennie, przed 

łrfamai obozu, <xloywa się prezentBcja S'a skraiu chodnika stoi szereg 
PrAef I Przlakow — prężąc mięśnie rKZckują na nadjężdżai)ących Wlochow 
czukaiąc-zch Uuiiei siły roboczej, (zzasami następuje wybór, szybkie 
ózifinyiroe warunków i szczęśliwiec rsticżdżj na kilka godzin Praca jest
fi: \7ns1 ►rtrtk/ztrwBla, 7.av.'..7.i' nisko płatna .Można się na nią
r..< rM/ic, ale wtedy obtedowa pasta po pnntu wyctiodzi uszami

■j prir-, ■/ V. zoTitr rolnicz' m.ale wied, s;t tu l.ikie upały, ze
frftca W pr.łu r"” dii. czł.o*ick* z połti.’: i niizv \llr uciążliwą. Dobry 
/jif'.ł»k M g<xIzirK } tyt hr.nł, czyli ) amert kaliskie dolary c 

nzririt uHnr im Ui kupi. (I '., k/itlely, rzi (.ikitś ow.kc.
Fawz^r^fTn r7i»rirł>ch)«uiobuv>w w Laiinit-

irAzzłtr^i t. (zrzż.Jł »>z.ł-kim P'.lvc Iłbn.oZM.h w.zysikie przci«zdy 
*» b> /f4l»ł/u V »wlu mr^poch trgizii* iiw Łię |4k « lr,i|u, nir tylko 
z'u»grr. i.z t »l< irz (.-it ii t'O. l i<;ro'*1', or,1/czar Ii riii pur.idtiyi h
» ■ f^4»hrg7. y.f/errii cłu r. t/i' ź< '

f./l/ir.y / kł»ia 
itatif 1 faAtśiti I anot

1 i'Aio , nAiidti IMMT) AI»M, .1.

I S'r.'M Ir przec! I.i|i| 1 prz;

rat pr/<li'7 •(ni|i'(zriy S.irrueni
I I, J ul t

n a aSj zz' yłfi n* ora, M . za
Prz'I żdzan z riadzitu

z »l>’». > I l ioi ria w lazrl tjo
, dzea yz-wanz, K«n*dy, Aurtt .tii i'it' Si .r.oe /n i|n<a z.rtiy. łi

EMIGRANTA
Niektórzy decydują sie na RPA. Mają nadzieję, że tamten Zachód będzie 
znacznie lepszy — tam ich docenią, dadzą mieszlttinic, pracę, nauczą 
języka. Tam dadza) pokazać swoje możliwości. Dlatego obóz traktują jako 
coś chwilowego, chociaż czasem trwa to i killta lat. W” zaileżności od 
potrzeb spędzają ten czas w różny sposób.

Jedni łapią każdą pracę — mogą lepiej jeść i odkładają pieniądze na stan
w nowym świccic. Inni, grosze które zitrubiają zaraz przepij; ią — /X
smutku lub z potrzeby.

Niechętnie pomagamy sobie nawzajem. O ile inni emigr.mci jak Turcy, 
Hindusi czy Chińczycy wzajemnie sie wspierają, o tyle u nas — każdy 
ci.ągnie w^ swoją stronę.

W obozie mówią, że życic opiera się na: pieniądzach, dupie i znajomoś­
ciach. Tak jest podobno wszędzie. W kraju można próbować się od tego 
odciąć, w obozie trzeba się tym prawom podporządkować. Obóz przeto 
gruchoczc charaktery i morale. Niektórzy nic wytrzymują psychicznie 
i wracają do Polski, zdarza się, że w przeddzień wylotu Jo kraju 
docelowego.

Codzienność

Gdy zbliża się wieczór — wracają do obozu. Po drodze namiętni V('losi 
„a tkują”; podjeżdżają samochodami do młodych Polek, zwłaszcza 
bl 'zidynek — trąbią i otwierają drzwi zachęcając do wejścia. Włosi kochają 
P ki, bo są piękne i tanie. Polki kochają WTocłiów, bo są przystojni i mają 
pLniądzc.

Mtijka
Przy jechała do obozu tuż przed jego zamknięciem, półtora roku temu. 
Star,, się niczym nie przejmować. Przywiozła z Polski 300 dolarów. Nie 
gamie się do praty, ale ma nadzieję, że gdy przyjdzie jej czas na wyjazd, 
dola: wv będzie miała ze czterysta. Spokojnie czeka na rozmowę w am- 
basc , zic kanadyjskiej i państwowego sponsora. Kiedy wyjedzie — trudno 
pr.'. .fiJzieć.

Re ał
Pr: jechał Jo obozu dwa lata temu. .Ma 24 lata, a w Polsec pracował na 
dcl. w kopalni. Oice pojechać do Kanady i czeka na sponsora. Ma on 
zai .'wnić mieszkanie, kurs językowy i utrzymanie przez kilka miesięcy. 
Oczywiście po znalezieniu pracy wszelkie, koszta trzeba spłacić spon- £) j» 
sorowi. Tafał tego się nie boi.

— / abiałem miesięcznic do 70 n s. złotych — mówi. Praa>wałem 
ciężko, . zęsto ir soboty i niedziele — o mieszkaniu, jego wyposażeniu, 
samoc odzie mogłem tylko pomarzyć. Wyszarpane spod ziemi pieniądze

ti5’sr; 
wian: 
Wiem,.

OGŁOSZENIA

ARIS-FURS
BtSMY-FUTRA-NORKI.

OUŻT WTBOH-C’,V4Ili«rOWAWA JJXBŚĆ 

CENY PRZYStęPNE
ArsKT • ouoNiA • ut_ emtos iisaloarii

Teu S«Ł. 52 31130 
reu OOU. (9 aa 434 - (9 90 3Z3 
zapraszamy

ATHINA5

0 Uf

wn.aa.a » 
SKlA?"

OnONIA

LEKARZ

red. Wojciech Dulowski

Chimpfi’ ” or"top©da — ‘traiunatoloj

:zaly jedynie na upicie się. Miałem dość stania w kolejce, „zalat- A "teny — 
..organizowania” i t}'ch wszystkich ptdityeznych ruchawek.
ir K:imd}:ic też będę fixyci:ny, bedf pracow ał pmj: pięć dni

if tyfteJniu, wracał do domu późnym wieczorem. Ale to miałem też 
i If ł 'Isce. Za to będę mógł weekend spędzić ir dowol.ny sposób, pojechać

san 
If .

chodem nad czyste jęgioro. zrobić zakupy — moż.e skromne — ale 
cystym, zapełnionym towarami sklepie. Nie będzie mi nicnyspann

. ibrażona sprzedawczyni nakładała brudną ręką kruszącego się białego

iki.

kiejras ASSUS 34

tel. 7708 915

i umawiała, że może, bo ma aktualną książeczkę zdrowia ekspedien-^^ WTl SI PN

Helen;i
Wyjerjiala z Polski dwa lata temu. Zostawiła w kraju męża i dziecko. Jest 
młoda ’ pewna, że da sobie radę. Trochę pracowała na zjnywaku w małej, 
włoskiej restauracyjce. Była kochanką swojego szefa, przystojnego żona­
tego — Włocha. Taki tu zw7czaj, że szef wybiera sobie wśród emigracyj­
nego personelu. Zaprasza wiedy na przejażdżkę do swojego nadmorskiego 
domku letniskowego, przy czym wyskoki szefa nie są dla jego żony 
zaskoczeniem. Helena za dwa dni wylatuje do Kanady Od żony szefa 
dostała z tej okazji ekstra pieniądze — loo tys. lirów włoskich. Koleżanki 
namówiły Helę, żeby zadzwoniła z lotniska do swojego męż.a, bo.wyjazd 
jest niespodziewany. Obiecała, że to zrobi. Jak się ustawi, może ściągnie 
go do Kanady.

■Marylka
Zastąpiła Helenkę na zmywaku już. tydzień temu. Zastąpiła lą także w roli 
kochanki szefa. Marylka uwielbia się kochać — sprawia jej to wielką 
przyjemność i robi to spontanicznie. Ponieważ szef nic jest brzydki — nie 
ma do niego uprzedzeń. Szef .Marylkę wyróżnił, kupując jej radiomag­
netofon „Gold Star”.

.Michał
Po dwuletnim oezekiwani'.i otrzymał rzaiJow, :o sponsora. Za tydzień
mi.il wylecieć do .Stanów Przejechała go samochodem młoda WToszka. 
Michał miał 24 lata i byl bardzo dobrym człowiekiem. Chciał żyć lepiej, 
wraz ze swoją żoną i dzieckiem, w nowym świccic. Żona przyjechała do 

niego przed mieśiącc.m, namawiała do powrotu, była u wróżki. Ta
pow iedziała jej, żeby nie wrac; a bez męża. — Jeśli wrócisz sama, on
zgime— mówiła. .Michał uśmiechał się na te wieści serdecznie. — Nie 
bądź naiwna — przekony ieał. — Tyle już przeszedłem, jestem po 
rozmowie, za trzy 0 godnie lecę, urządzę się 1 ściągnę was. Żi'iia wróciła do 
Polski po dwutygodniowym, bezskutecznym przekonywaniu męż.i.

Michała żegnał ealy obóz, policjanci nie cheiełi wpuścić trumny n,; 
teren campa, gdzie miała się odbyć msza żałobna. .Mizerną postaw i| w tej 
sytuacji odznaczył się jeden z polskich księży, który mml cełetnowac mszę 
Dopiero pod naciskiem obozowej społeczności : pod groźbą odpraw ienia 

mszy przed bram,ą obozu — |'ohcjanci ustąpili.

Julia
Miała w Polsec naizeezonegi). (in wyjechał dwa lala temu do KTN na
zarobek. 1'raeowal poi roku szarpiąc się z wypełnionymi betonem 
laczl ami. U tym czasie Julia w yskoizy la do obozu we W loszech. .Spotkali 
się tutaj niedawno. ()n zarobił trochę praw dziw yth pieniędzy, ona lest już
p« rozmowie i wylaruje do Krintuly (tkdzulo się, h trudno im się wspólnie 
dogadać Jufrk (Miznal Znchinl od gnrsztj urony n# wszysiktł niuf>u)
zarobić pih.ipit pełna taczkę kilkanaście godzin uziennie Julia ma upnnie
I (idzciiir. co prawda Ibpiie, iilc zii ilaimo Ubtiinia przywieźli )e|

ro lzici Wloilo |e| nil o.lpouhidam ale Kanada
rozbił znii oiiniuoi Kuioi.K liilia lei 1 za ra i an. |utik -loi
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lodówek, pralek, pieców elektrreza^i.
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stiana 
Armina
2.31.56 min. 

Również

Furuielłia 
Blltnera

Siantaasioger
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Z

Austriak
wygr

Uzyskał
łączny — 1.43,51 min, 
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ci VbII rywalizowi 
W slalomie supergi 
grata Regina Moes
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.( ) Niedługo po odeiściu tow Tejchmy — pisał W Gomułka — przybył 
Pomnie tow Cyrankiewicz, który doręczył mi wspomniany list kierownictwa 
^oZR do BP naszej partu Po przeczytaniu listu, w którym mówi się
c konieczności podięcia kroków politycznych i ekonomicznych dla roZ'
tłdowsnia napięcia w Polsce, zrozumiałem determinację i stanowczość, 
z jaką przemawiał low. Tejchma...”.

.Gomułka przyjął moje oświadczenie spokojnie” — pisał Józef Tejchma. 
we wspomnieniach W Gomułki trudno doszukać się tego spokoju. Jest 

.'jcrejgorycz Stwierdza przy tym: ..Byłem zawsze najlepszego zdania o tow. 
Tąchmie. Sani wysuwałem jego kandydaturę do najwyższych instancji 
partyjnych, broniłem go przed czynionymi zarzutami...”. A więc nieomalże 
* lonie ostatniej skargi Cezara, zdradzonego przez zaufanego Brutusa.

..Nawet najwybitniejszy polityk — zauważał z kolei J. Tejchma — me jest 
wstanie, jak sądzę, uchwycić momentu, w którym trzeba sobie powiedzieć 
dość, wystarczy juz mojej działalności kierowniczej, potrzebna jest zmiana”.

Urodził Się 14 lipca 1927 roku w Markowej na Rzeszowszczyznie jako 
pierwszy 2 pięciu synów Ludwika i Zofii Tejchmów. W 1936 roku Ludwik 
Tejchma wyemigrował za Chlebem do Francji. Za nim miała wkrótce podążyć 
rona, a po niej synowie Zatrzymała ich wojna.

Najstarszy z braci Tejchmów był początkowo parobkiem u trzech gos­
podarzy. polem — dzięki pomocy wuja, działacza spółdzielczego ruchu 
handlowego na wsi — zosial sklepowym. Konspiracyjna bibuła, przemycana 
do sklepu, była dla niego pierwszą, ważną tekturą. Broszury przekazywał 
następnie wujowi, który roznosił je po wsi.

Ukończył powszechniak w Markowej i zaraz po wojnie dochodził przez 
kilka miesięcy do oddalonego o siedem kilometrów gimnazjum w Łańcucie. 
..Sylalodlamnie. niedawnego parobka, ogromna satysfakcja — wspominał.

Juz w Markowej związał się z ruchem młodzieży wiejskiej „Wici”. 
W Łańcucie wybrano go na przewodniczącego zarządu koła szkolnego, 
a wkrótce został przewodniczącym Związku Młodzieży Studiującej „Wici” 
w Rzeszowskiem. Niedługo po zjednoczeniu organizacji młodzieżowych 
znalazfSią w Warszawie, w Zarządzie Głównym Związku MIodziezy Polskiej. 
Przerwał, studia w Akademii Nauk Politycznych i wyruszył do budowanej 
Nowej Huty, aby objąć przewodnictwo tamtejszego ZMP Z Markowej 
podążyło za nim dwóch młodszych braci.

Od pięćdziesiątego siódmego, od kiedy przewodniczył nowo powstałemu 
wówczas Związkowi MIodziezy Wiejskiej, szybko juz awansował; zastępca 
członka KC, członek KĆ, członek Biura Politycznego... Panowało przeko­
nanie, ze obok Kociołka i Olszowskiego był wyraźnie faworyzowany spośród 
działaczy młodszego pokolenia.

J. Tejchma:—Jeżeli Gomułka dasirzegał dla mnie perspektywy działań na 
najwyższym szczeblu, to wynikało to -Rie tyle z jego osobistej sympatii do 
mnie, ile z wysokiej oceny ZM W, którym kierowałem. Gomułka był człowie­
kiem niezwykle pragmatycznym, cenił fakty, pracę realną. Nie znal pojęcia 
..paniotYCzny obowiązek”. Dla niego albo ktoś sumiennie pracował, albo 
me. Nic innego się nie liczyło przy ocenie.^

Od 1964 roku zajmowak się w KC sprawami rolnictwa i miał możność 
bezpośredniego kontaktowania się z pierwszym sekretarzem. Oceniał go 
coraz krytyczniej. Wspomniany esej „Wielkość i dramat Władysława Gomu­
łki" !o opowieść o polityku — samotniku, który wziął na swe barki zbyt wiełe 
I który zbyt późno uświadomił sobie, ze przecenił własne siły. To równocześ­
nie jakby próba odpowiedzi na pytanie, dlaczego portret „nosiciela kultu 
jednostki", zaprezentowany przez W. Gomułkę na VIII Plenum KC PZPR 
w 1956 roku — „(...) na wszystkim się znal, wszystko rozstrzygał, wszystkim 
kierował, o wszystkim decydował...” — stal się w 14 lat później jego 
autoportretem. Brakowało wówczas J.Tejchmie ..myślenia wspólnego, 
zbiorowego”. ..skutecznego systemu rządzenia poprzez dobre funkcjono­
wanie instytucji w nieusiannym dialogu”. Wspominał o tym w 1980 roku 
podczas obrad VI Plenum KC PZPR, i stwierdzi ponadto: „Musimy odejść od 
kanonizowania ludzi na rzecz kanonizowania rozwiązań insiytuc)onalnych”.

Ale przeciez stać się to miało znacznie wcześniej. Przecież inaczej miało 
być JUZ po roku siedemdziesiątym?

„Największym zagrożeniem dla Polski byłoby nasze nienadążanie za 
poziomem gospodarczym lego obszaru Europy., w którym żyjemy — bez 
względu na to. czy chodzi o kraje socjalistyczne, czy kapitalistyczne. Trudno 
sobie wyobrazić sytuację, że po latach dziesięciu lub dwudziestu nowe 
pokolenie (...) znajdzie się w obliczu takiego poziomu produkcji przemys­
łowej, rolnej i usług, który zrodzi w miejsce dawnego — nowy kompleks 
narodowy, wywołany nienadążaniem za postępem, niezdolnością do produ­
kowania nowoczesnych wyrobów” — przekonywał 13 lutego 1971 roku na 
plenarnym posiedzeniu Sejmu członek Biura Politycznego, sekretarz KC 
I przewodniczący klubu poselskiego PZPR Józef Tejchma.

Również w lutym — obok Jaroszewicza. Kruczka i Szydlaka — prowadził 
rozmowy ze strajkującymi włókniarkami łódzkimi. Pod wpływem tego 
tirajku cofnięto wprowadzone w grudniu podwyżki cen, co — według 
raportu Kubiaka — ..umocniło w społeczeństwie przekonanie o zależności 
cen od woli władzy” Wcześniej jeszcze przeznaczono prawie 9 miliardów 
ziOTych na poprawę warunków najgorzej zarabiających i zamrożono na dwa 
lite ceny żywności Grzebano więc pośpiesznie dwie najświętsze zasady 
Gomułki; ze ..me można zjeść więcej niz się wyprodukuje” i że „jeśli 
wydfwignie tię ponad stan gospodarki zaspokojenie potrzeb, potem nie 
można ich obmzać bez zakłóceń społecznych”.

J Te)chma — Niezupełnie grzebano. Skonsumowano więcej, ale przecież 
równocześnie tworzono warunki do zintensyfikowania wytwórczości. Zga­
dzam się natomiast, ze wspierana była niebezpieczna pedagogika socjaliz­
mu. prowadząca niejako do upaństwowienia odpowiedzialności. Powsze­
chna była świadomość gwarancji socjalnych, a brakowało poczucia prywat - 
n«|. osobisie) odpowiedzialności za własne losy Pozytywem było z kolei 
Mfdziet kolektywne wypracowywanie polityki państwa Gierek wprowudzil 
/! .-ł^ę ifałych. regularnych posiedzeń Biura Politycznego, czego właściwie 
M praktykowano za czasów Władysława Gomułki No i początkowo 

wysłuchiwał wszystkich opinii.
Ał« przeciętny obywatel przeważnie nie czytał zdawkowych informacji 

zposiedzeń Biura Politycznego, które tez stanowiły novum w początkach lat 
iiedemdziesfąfych i me mog) raczej docenić wzrostu ..kolektywności w wy 
[-'i 'rw*/wamu polityki państwa Przeciętny obywatel cieszył się. ze do- 
yawY wyrobów przemysłu lekkiego zwiększono o prjiowę, a dostawy
łrtykulów przemysłu aiekiromaszynowego o ponad osiemdziesiąt pro
sę-.; Nie mógł natorncirst, a późnie) pewnie t me chciał wiedzieć, ze ceny 
:*/es(awaśy spełniać funkcje kaiegrzni ekonomicznych, ze na całym iwiecie 
irądze wkrótce do obniżenie dynamiki produkcji w związku t kryzysem 
'laftówym i ze spłata kredytów skumuluje srę w bardzo niedalekiej przyszło- 
b

Au w 19Z4 roku ć/emych chmur nie było jeszcze wideć. W 1974 roku 
eyepremręr Józef Tejchma mienryweny został ministrem kultury i sztuki

ze pyl członkiem Słure Polt. fcznego i pozosial w dalszym ciągu 
ekeprenweret' śwradc/y) o wyzszej rendze, jaką nezlano sprawom ducha

relatywnie niuwmlhia, • |jfzyno-</ą afekty /naf/iiie wyzs/e mz w taklujk/>! 
wiek Htnei d/iuiłrinie

Piitli ZdS in.iuuuiuiąrego kadenc|ę riowego mirnstra kultury | sztuki 
sjjotk.łiiia w gmachu KC na pytanie jednego z sktf^rów ..Z c/ym pan 
pizyi hndzi du śioiłowisk twórczyi h po latach pracy w rolfiK.iwieZ”. 
odpowuHtzi.il ,,7a świadomością, ze jozoh me niozna pziniZiu, to pfzynajfTi 
mej niH należy przeszkadzać”

Nih piznszhad/al Lutosławskiemu i Bairdowi, Tomaszewskiemu i Grotow­
skiemu. Iwaszkinwic/r^wi i Hrnberiowi. Kapuścińskiemu i Kariłowej. wresz 
cie Złinussieinu i Wajdzie. Nakręcono me tylko ,.Noce i dnie”, nie tylko
..P(łlnp ' I me tylko „W puklym 1 w pułzczy" Trtkze
rzeczywistości”

..ukazuifce ntepokoie
- ..Barwy ochronne”, ..Palec boży”, ..Amatora”. Awans , 

Na ekrany-kilku km wszedł także *Człowick z marmuru* Andrzeja Wajdy”.
W wywiAdziR dla ,.Nowo|B wneniia ' w 1988 roku A Wajda (twiurdza:

..Scenaiiusz nCzlowieka z marmuru* napisany był juz w 1962 roku, ala długo
napotykał na przeszkody (...). Pracę nad filmem zacząłem dopiera wtedy, gdy 
do władzy doszło pokolenie ZMP-owców Ci chcieli przyjrzeć Się epoce 
swojej młodości i mieli nadzieję znaleźć jej obraz w moim filmie”.

J Tejchma. ..Popatrz — mówił mi Piotr Jaroszewicz po premierze filmu 
-- tarn fałszują, szargają twoją biografię. Nie można tego filmu dopuścić do 
upowszechniania” Przyznaję. ze ten film był dla mnie rzeczywiście trudnym 
doświadczeniem, ale byłem innego zdania. Przekonywałem, ze Birkul to 
w gruncie rzeczy bohater pozytywny. Ze w końcu sprzeciwił si-i machinie 
propagandowej, ze stał się sobą i ze zdobył samodzielność — również 
intelektualną. Ze udowodnił, iz nie wszystko, co było złe. musiało być 
konieczne

Ale minister kultury nie mógł przekonać wszystkich i nie w każdym 
przypadku. Mógł dopuścić film do emisji, ale potem o jego losie decydowali 
JUZ wylącznre mocarze propagandy. Wajda żalił się w roku osiemdziesiątym. 
..Na festiwalu w Gdańsku w 1977 roku <*Czlowiek z marmuru» był 
wyświetlany poza konkursem jako film — niespodzianka, nie miał prawa do 
żadnej mnej nagrody ...oprócz Nagrody Krytyki. A potem większość kryty­
ków pozbawiono możliwości pisania o mm”.

Nowy minister kultury mógł tłumaczyć, ze wszystkie dzieła winny mieć 
swó) byt autonomiczny, ale był prawie bezradny wobec narzucanej skądinąd 
tzw. cenzury podmiotowej — cenzury nazwisk. W drugiej połowie lal 
siedemdziesiątych ta cenzura obejmowała nazwiska 180 pisarzy. Potężniał 
więc tzw. drugi obieg, następował podział środowiska. Stanisław Barańczak 
pisał w eseju ..Fasada i lyly”. który ukazał się na powielaczu w 1977 roku, 
o ,,sporym budyneczku kultury nieoficjalnej, zbudowanej całkiem solidnie, 
choć w stylu jaskrawo odmiennym niz fasada”.

J. Tejchma; — Stawało się oczywiste, ze niebezpieczny jest nie fakt, iż film, 
teatr, książka, wysyłają alarmujące sygnały, ale ze coraz bardziej stawał się 
niebezpieczny fakt, iz te sygnały są tłumione, ignorowane czy bagatelizowa­
ne na samej górze.

Podobnie jak Piotr Jaroszewicz, tak i Edward Gierek nie przepadał za 
krakaniem w książce i na ekranie. Nad mrocznego ..Człowieka z marmuru” 
(tu spodobała mu się tylko panorama Huty Katowice) zdecydowanie 
przedkładał ..Kazimierza Wielkiego”, którego przesianie było niewątpliwie 
znacznie bardziej przejrzyste.

J. Tejchma: — Podczas jednego z posiedzeń OgólnofX)lskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu w Sali Kolumnowej Urzędu Rady Ministrów wstał 
jeden z działaczy łódzkich i wskazując palcem, zbeształ mnie za dopusz­
czenie do emisji ..Człowieka z marmuru”. Potem doszła miażdżąca krytyka 
filmów Zanussiego. Ten incydent był na owe czasy na tyle znamienny, iz 
szybko musialem uświadomić sobie, ze nie za bardzo mam już czego szukać
w resorcie kultury. Tym bardziej, że na stanowisko wiceministra i szefa
kinematografii przeforsowano kandydaturę Janusza Wilhełmiego, z którym 
nie wyobrażałem sobie współpracy. Złożyłem rezygnację.

Przez prawie rok był ministrem oświaty i wychowania. Po VIII Zjeździe 
partii zabrakło dla niego miejsca w Biurze Politycznym. Zrezygnował z teki 
w gabinecie premiera Babiucha i wyjechał do Berna jako ambasador.

A sprawa odpowiedzialności w swoim czasie sekretarza KC i wice­
premiera. jak również wieloletniego członka Biura Politycznego? Przylgnęło 
do mego miano ..liberała”, a Machejek nazwał go nawet ..kontestaiorem”. 
Niektórzy mówili jednak o ..chwiejności intelektualisty”. Krótko po jego 
ostatniej rozmowie z Gomułką. Gierek nazwał go swoim ..zastępcą i następ­
cą”. Zastępcą (prowadził m in. pod nieobecność Gierka posiedzenia Biura 
Politycznego) był jedak niedługo i szybko tez okazało się. ze nigdy nie będzie 
następcą Gierka. Chyba rzeczywiście — co sugerują jego współpracownicy 
— lepiej czul się w teatrze niz za stołem prezydialnym.

— W tym miejscu uznaję i przyznaję. ze sam nie jestem bez winy 
— stwierdził podczas odbywanego 4.5 i 6 września 1980 r. VI Plenum KC. 
wobec nowo wybranego pierwszego sekretarza — a mam na myśli głównie 
swoją niedostateczną aktywność w takim sensie, aby poziom kierownictwa 
odpowiadał zawsze trudnym, a w ostatnich łatach krytycznym sytuacjom, 
które trzeba było przezwyciężać (...) to był oportunizm”. I dodawał: ..Stało 
się rzeczą niemal symboliczną, ze w czasie gdy związki zawodowe ogłosiły, 
ze chcą być związkami zawodowymi, posłowie, ze chcą być posłami, 
członkowie KC myślą zapewne, ze chcą być członkami KC. ł sekretarz KC 
naszej partii, tow. Kama oświadczył, ze nie chce być przywódcą, lecz 
organizatorem pracy kolektywnej”.

Znów więc miało być inaczej.
Nie odmówił Józefowi Pińkowskiemu i powtórnie objął stanowisko 

ministra kultury i sztuki.
J. Tejchma: Podjąłem próbę podtrzymania czy raczej odbudowy kontak­

tów. jakie miałem podczas poprzedniej kadencji. Zaproponowałem środowi­
skom nowy model partnerstwa — przy odsunięciu biurokratycznych in­
gerencji, przy swobodnym funkcjonowaniu związków twórczych i przy 
istnieniu jakichś bardzo ogólnych tylko koncepcji programowych ze strony 
czytelnika politycznego. Nie mogłem jednak zaaprobować projektów cał­
kowicie nie skrępowanej samorządności przy równocześnie me skrępowa­
nym dostępie do kiesy państwowej. Uważałem je za błędne i na dłuższą metę 
za samobójcze dla kultury. Twierdziłem, ze w postulowanych waiunkach me 
utrzymają się młodzi twórcy, ze zacznie królować komercja. Uważałem. z& 
partnerstwo potrzebne jest i państwu i artystom: aby zachować pewną 
tradycję, aby wspólnie torować drogę temu, co w sztuce nazywa się 
awangardą, aby wspólnie za to wszystko ponosić odpowiedzialność. Nie 
przekonywały mnie również tezy — pojwiające się zresztą do dziś — że skoro 
jesteśmy siermiężni gospodarczo, to powinniśmy zdobyć przewagę w dzie­
dzinie IĆuliury. Taka mocarstwowość na glinianych nogach oznaczałaby 
w istocie nową odmianę polskiego mesjanizmu duchowego w życiu Europy.

Bez słowa odkłada na bok podsunięty numer ..Reportera”, w którym aktor 
Gustaw Holoubek przekonuje, ze ..gros odpowiedzialności spoczywa po 
stronie jedynego decydenta w sprawach materialnego bytu polskiej kultury. 

To on nie zdołał wyciągnąć należytych wniosków z protestów środowiska 
teatralnego i nie odnowił swojej polityki kulturalnej”.

W niewielkim, wygodnie urządzonym pokoju przy Frascati w Warszawie 
wymyślnie zdobiona popielniczka — prawdopodobnie pamiątka z ostatniej 
posady, ambasadora PRL w Grecji — zapełniła się niedopałkami. Z pokoju 
obok dobiegają głosy wnuków.

Niedawno zachwycił się sztuką Myśliwskiego ..Drzewo”, przygotowaną 
przez Dejmka, niedawno zlozyl gratulacje Tadeuszowi Łomnickiemu za rolę
w monodramie ..Ja Feuebrach”. a wkrótce wyjedzie do Markowe) na
jubileusz siedemdziesięciolecia tamtejszej orkestry dętej. Przewodniczy 
Radzie Towarzystwa Przyjaźni z Narodami, współpracuje z ..Książką i Wie* 
dzą” w charakterze doradcy. Niedawno kupił samochód.

— No. 10 kiedy będzie inaczej, panie ministrze?
J. Tejchma: — trzeba najpierw ustalić zdrowe reguły sukcesji władzy. No 

i wciąż me można zapomnieć, ze obdarzanie szefa absolutną władzą, 
a następnie obarczanie go y^^yłączną odpowiedzialnością — jest niezwykle 
wygodne dla partii, łącznie z jej szeregowymi członkami Bo me ponoszą 
żadnej odpowiedzialności za decyzje podejmowane w ich imieniu. Bo 
niejako z góry są usprawiedliwieni z własnej bezczynności.
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polityk 2 ambicjami przywódczymi jest jeszcze politykiem podrzędnym Błąd, 
gdy zdobywszy odrobinę popularności rusza od razu z kUkoma przyjaciółmi 
do szturmu. To prawie nigdy me popłaca Znacznie korzysin»e| datej 
zdobywać popularność, poznawać kolejnych przyjaciół i cierpliwie cze*ać 
na okazję Okazji me trzeba kreować Okazja to sprzyjający zb<eg okoliczno­
ści.

Nalewa kawę do szklanek. Średniego wzrostu, krępy Wygląda na
pięćdziesiąt sześć, pięćdziesiąt siedem łai. Ma 68

Urodził się w Byczynie koło Jaworzna jako nieślubne dziecko robotnicy 
Franciszki Szlachcic Marzył o pracy w kopalni i jako nastolatek dobywa) 
węgiel na bieda-szybach. Brał udział w słynnym marszu bezrobotnych na 
Chrzanów Pod ziemię zjechał dopiero w czasie okupacji, gdy po ucieczce 
z robót w Bawarii i przekupieniu niemieckiego urzędnika, zaczął fedrować 
w chorzowskiej „Barbarze”. W 1943 roku wstąpił do PPR. stworzył grupę 
Gwardii Ludowej. Walczył w partyzantce, będąc równocześnie komendan­
tem AL na powiat chrzanowski i członkiem tajnej WRN w Katowicach. 
Wojnę zakończył w stopniu kapitana WP. Chciał wrócić do kopalni.

Wyjaśnia; — Nie myślalem o pracy w milicji ani w wojsku.’Zbyt długo 
przebywałem w lesiel za bardzo zapachniała mi tam ta swoboda, by nagłe 
zacząć stukać obcasami. Nie marzyła mi się tez władza. Powiem panu zresztą, 
ze PPR jako jedyna chyba z działających partii nie szkoliła kadr, ma 
przygotowywała się do rządzenia. Dość jednak niespodziewanie otrzymałem 
propozycję kierowania referatem walki z bandytyzmem w powiatowym UB 
w Chrzanowie. Formalnie był to zresztą nawet rozkaz i zgodziłem się 
Uważałem, ze akurat do tego mam kwalifikacje.

Miał i szybko je dostrzeżono. W 1947 roku, po czystce przeprowadzonej 
przez Radkiewicza, został już jako major szefem powiatowego Urzędu 
Bezpieczeństwa w Olkuszu, a krótko potem zastępcą kierownika wojewódz­
kiego UB w Krakowie. W latach 1950-1955 kierował wojewódzkimi UB 
w Olsztynie i Rzeszowie.

— Mam czyste ręce — wtrąca — i po pięćdziesiątym szóstym nie musialem 
przed nikim spuszczać oczu. Dodam tylko, ze nawet w najgorszym dla służb 
bezpieczeństwa okresie nie rozstrzelano u nas nikogo za mewykonarue 
rozkazu I dlatego dziś nie musimy stawiać pomnika funkcjonariuszom milicji 
i UB — ofiarom stalinizmu, jak planuje się to w Moskwie.

We wspomnieniach poświęconych pracy w UB F. Szlachcic pisze: ..jak 
destałinizował MO”, pisze tez o metodach zwalczania dywersji na początku 
lat pięćdziesiątych;,,Stosowano różne zabiegi. Wśród nich znalazło się tez 
utworzenie wtajnej organizacji antypaństwowej*. Miała być ona przynętą dla 
dywersaniów. Organizacja utworzona i kierowana przez Urząd Bezpieczeńs­

twa dość szybko rozrosła się. az w końcu utracono nad nią kontrolę i zaczęła 
żyć własnym życiem. Po wykryciu prawdziwych sprawców dywersji, mieliś­
my sporo kłopotów z rozwiązaniem lej antypaństwowej organizacji”.

W roku 1956 awansował na kierownika UB i komendanta milicji w Kato­
wicach. A te posady bywały juz wcześniej sprężystą katapułtą dla ambitnych 
funkcjonariuszy w resorcie MSW. W dodatku w Katowicach może mówić 
o dużym sukcesie — wykrył sprawcę nieudanego zamachu na Chruszczowa 
i Gomułkę

W 1959 roku przyjechał do Polski z oficjalną wizytą Nikita Siergiejewicz 
Chruszczów. Przejazd kolumny — z Chruszczowem i Gomułką w odkrytym 
samochodzie — wiódł m.in. przez sosnowieckie Zagórze, rodzinne strony E. 
Gierka. Szlachcic postanowił jednak wyznaczoną trasą puścić wcześniej 
tzw. kolumnę ślepą, czyli pozorującą przejazd kolumny zasadniczej. Tym 
samym zapobiegł katastrofie — w przydrożnej wierzbie detonowała silna
mina. Żmudne śledztwo. w którym uwzględniono wszelkie potencjalne
motywy zamachu, me przyniosło wówczas rezultatu (F. Szlachcic przed 
komisją Grabskiego:.....i były wówczas sugestie, by przeprowadzić masowe 
aresztowania, najpierw lewych, potem prawych komunistów, a potem 
jeszcze innych w zaleznDści od klimatu...”). W dwa łata później przez to 
samo Zagórze miał przejeżdżać Gomułka. I znów manewr z pozorowaniem 
przejazdu i znów wybuch bomby Tym razem szef UB z Katowic nie 
zaniedbał żadnego szczegółu. Zamachowcem okazał się dwudziestodzie* 
więciołetni maniak-pirotechnik. mieszkający zresztą tuz przy drodze, po 
której przejeżdżały kolumny.

Sprawność w Zagórzu przysporzyła mu popularności w stolicy. Dynami­
czne odbicie z Katowic zawdzięczał jednak głównie poparciu Mieczysława 
Moczara Poznali się w 1950 roku, gdy ten był jaszcze wojewodą olsztyńs­
kim.

Faza druga:

polityk staje się wreszcie przywódcą i zajmuje wymarzony stołek. Stołek 
jest twardy, a w każdym razie przywódca czym takie wrażenie, podskakuiąc 
na mm. Nowy przywódca manifestuje w ten sposób pogardę dla zasiedziało­
ści w ogóle, a miażdżącą krytykę wobec tego, co łączyło się z tym stoikiem 
wcześniej — w szczególności. Chętnie używa słów: „nigdy więcej”, mówi 
o ..przelotnie” bądź ..zwrocie”. Przy czym dzieje się tak. ze przeszłość 
zaczyna służyć stabilizacji teraźniejszości: wszelkie osiągnięcia poprze­
dniego przywódcy przypisuje sią juz jego następcy. Nowy przywódca szuka 
wygranej i ta faza będzie później określana fazą ..wczesnego przywódcy”. 
Terminy ..wczesny Bierut”. ..wczesny Gomułka ..wczesny Gierek'. ..wcze­
sny Chruszczów”, „wczesny Breżniew” czy nawet ..wczesny Stalin * maią 
swoie istotne znaczenie.

Piętrowy domek przy Szarotki niczym się nie wyróżnia Wybudowar^o go 
w 1961 roku dla Gomułki i jego syna Nie spodobał się jednak pierwszemu 
sekretarzowi i ten odstąpił go nowemu wiceszefowi MSW

Miał więc gdzie mieszkać od chwili przyjazdu do Warszawy w 1962 toku 
a urzędowanie rozpoczął na trzecim piętrze przy ulicy RakowieiMei Zaraz 
obok gabinetu ministra Moczara. Co chęime wspomina z lego okresu Na 
pewno me moment, gdy pewnego dnia przedstaw*! Gomułce zapis pewne* 
taśmy magnetofonowej i gdy ten złajał go za .poosiuchiwante rozmOw 
członków Biura Politycznego ‘ („Towarzysz Ochab przypadkowozaeUwonB 
do mieszkania, gdzie była założona technika ') Z pewnoicią 
wspomina rozmowy z Chruszczowem Towarzyszył mu twy*it p«XKzae
ośmiogodzinne) )e2dy pociągiem i Brzeicta oo ŁaAsA* gdzw utząuzeno
polowania Pylal o Beną. Stadna Nikua Si«i9'»i«w 
Mówił mniai wiycai to Mnio co dzit nioana w> 
Gatiatia ' ..Ouonioku' hądl kraanoi Zwwaóia I

•c.
łCtii.K -o Liłaraiumot 
Raz ladna* zacnnąi w

,.Co wy l»k się uparliicw na tego Stahoa^ Ptzeciez to był Polak
— Tak to było doić niesamowoe - wtpo<’'*<'a - Cpowłe^tzkelem o tei

rozmowie Moczarowi Nię uwietłył NarK^mknąlem C>iank**w«crowi _Je 
szc/e tego nem brakoweło - skomeniowaK' N»e <ieweM to ^ec**'#* 
spokoju I będąc w Moikwe tecytowetem s*owe ChruMcnwee <ed<^e»^
tuiemu czekiłci* ..To o* **<1 ' latmid I ooow<«d*>«l (Ck I* many
bailaci Az|i pot*ki««o poclwidłania twobM l‘Trawa>*ki tKMwaa tOMtawe 
u 9iużióUiOQO ktifcia OitMadaniaoo, ubo^ą óaiawrłyn* W^róaco daaow-
cayn« urudatla dotoonotto rhloiMka ByM lodpaik zbyi n>tki**o Mono aby

odpowuHtzi.il


Ken Follett
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Na dworcu Euston pomimo późnej pory było jeszcze pełno ludzi, 
W c^sie pokoju stacje zamykano około północy, ale opóźnienia 
spowodowane wojną sprawiły, że często ostatni pociąg nie odjeżdżał 
przed rannym, przywożącym mleko. Hala dworcowa wypełniona była 
stosami walizek i tobołków oraz śpiącymi przy nich ludźmi.

Bloggs pokazał zdjęcie trzem policjantom pilnującym porządku na 
peronach. Żaden z nich nie rozpozna! twarzy. Wypyta! dziesięć 
sprzątaczek wagonów — na próżno. Podszedł do każdej budki kont- 
.olera. Jeden z przesłuchiwanych pracowników odpowiedział rzeczowo, 
że stara się raczej przyglądać biletom niż twarzom pasażerów. Zaczepił 
nawet paru podróżnych — bez żadnego rezultatu. W końcu poszedł do 
kasy i pokazał zdjęcie urzędnikom sprzedającym bilety.

Łysy, gruby kasjer z wystającą sztuczną szczęką rozpozna! w końcu 
twarz Fabera.

— Dla rozrywki prowadzę pewną grę — wyjaśni!. — Kiedy patrzę 
na pasażerów, staram się zauważyć jakieś szczegóły, które wytłumaczy­
łyby mi powód ich podróży. Tak więc mężczyzna w czarnym krawacie 
jedzie prawdopodobnie na pogrzeb, farmer, który wraca do domu, nosi 
ubłocone wysokie buty. Zauważam czapki studenckie albo biały ślad na 
palcu kobiety, z którego zdjęła obrączkę... rozumie pan teraz? Moja 
praca jest bardzo nudna... nie, żebym się skarżył, tylko...

— A co szczególnego zauważył pan patrząc na faceta ze zdjęcia? — 
przerwa! mu Bloggs.

— Absolutnie nic. No właśnie, zupełnie nie wiedziałem, co z nim 
jest. Wyglądał, jak gdyby nie chcial rzucać się nikomu zbytnio w oczy. 
Wie pan, co mam na myśli.

— Tak, wiem. — Bloggs zamyślił się. — Chciałbym, żeby pan się 
dobrze zastanowił, zanim pan odpowie. Czy pamięta pan, gdzie on mógł 
pojechać?

— Tak — powiedział gruby kasjer — do lnvemess.

— To wcale nie znaczy, że on tam jedzie — wywnio'kował 
Godliman. — Jest przecież zawodowcem i dobrze wie, jakie pytania 
będziemy zadawać na stacjach kolejowych. Przypuszczam, że Faber 
automatycznie kupuje bilet w zupełnie przeciwnym kierunku. — Spoj­
rzał na zegarek. — M usiał zdążyć na pociąg, który odchodzi o jedenastej 
czterdzieści pięć i wjeżdża teraz pewnie do Staffordu. Sprawdziłem 
u zawiadowcy stacji — doda! wyjaśniająco. — Zatrzymają pociąg 
niedaleko Crewe. Mam do dyspozycji samolot, który przerzuci was do 
Stoke-on-Trent. Parkin, wsiądziesz do pociągu na pierwszej stacji przed 
miejscowością Crewe. Ubierzesz się w mundur kontrolera i będziesz 
sprawdza! wszystkie bilety i oglądał twarze w tym pociągu. Kiedy 
zauważysz Fabera, nie spuszczaj z niego oka. Bloggs, będziesz czekał 
przy wyjściu w Crewe na wypadek, gdyby Faber zdecydował się uciec na 
tej stacji. Ale myślę, źe nie ucieknie. Wsiądziesz do pociągu i będziesz 
pierwszy w Liverpoolu. Poczekasz przy budce kontrolera na pojawienie 
się Parkina i Fabera. Polowa tamtejszego posterunku będzie na miejscu, 
gotowa pomóc w każdej chwili.

— Wszystko padzie jak z płatka, o ile on mnie nie rozpozna 
— powiedział Parkin. — Ale co będzie, jeśli Faber pamięta moją twarz 
jeszcze z Highgate?

Godliman otworzył szufladę biurka i wyciągnął z niej rewolwer, 
który wręczy! Parkinowi.

— Jeśli cię rozpozna, zastrzel drania.
Parkin schowa! broń do kieszeni bez dalszych pytań.
— Chcę, żebyście obaj w pełni zdawali sobie sprawę z wagi waszego 

zadania. Jeśli nie uda nam się złapać tego człowieka, inwazja Europy 
zostanie opóźniona, prawdopodobnie o rok. Przez ten czas możemy 
stracić szansę wygrania wojny. Korzystna dla inwazji chwila, które 
mamy teraz, może się już nie powtórzyć — powiedział Godliman.

— Czy zostaliśmy poinformowani, ile dni nas dzieli od tego 
ważnego Dnia? — zapylał Bloggs.

— To tylko kwestia tygodni. Nic więcej nie wiem na ten temat. 
— A więc stanie się lo w czerwcu — myślal głośno Parkin.
— Do diabla — zaklął Bloggs, 
— Bez komentarzy — rzucił Percy.
Telefon zadzwonił i Godliman p<3dniósł słuchawkę. Po chwili 

spojrzał na obu mężczyzn i oznajmił: — Samochód już na was czeka.
Bloggs i Parkin wstali pospiesznie.
— Poczekajcie chwilę — |X>wiedzial Godliman. Zatrzymali się przy 

drzwiach i spojrzeli na profesora. Godliman mówi! do słuchawki: 
— Tak jest, sir. Oczywiście. Zrobię to. Do widzenia, sir.

Bloggs nie mógł sobie przypomnieć żadnego człowieka, do którego 
Godliman zwracałby się „sir”.

— Kto to był? — zapyta! w końcu.
— Churchill — wyjaśni! Godliman.
— Co on miał do powiedzenia? — zapyta! Parkin zaskoczony.
— Życzył nam szczęścia 1 udanej akcji.
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W przedziale zrobiło s»ę zupełnie ciemno. Faber przypomniał sobie

an
usłyszany kiedyś dowcip; „Weź rękę z mego kolana. Nie, me ty, tylko 
ty" Anglicy wymyślali kawały w każdej sytuacji Stan kolei brytyjskich 
łr/l gorszy niz kiedykolwiek, ale nikt nie narzekał, gdyż wszyscy zdawali

»pr»<zł. /e dzieje się lak ze względu nu wojnę W ciemnościach 
f aher czul uę znacznie bezpieczniej nikt nie widział jego twaizy 

Wczetniej pzKuąg rizzbr/miewał zbiorowyrrn śpiewami. Rozp<x:zęli 
Irzej marynarze stojący na korytarzu, do kióryth przyłączył łię cały 
przedział

Polem osłyize.li ryk syren (zgłaszających alarm przetiwlolniczy 
I pre ląg zwolnił dzz Irzyd/ircij mil na g/xlzinę Patazerowie powinni 
wiedy pohzz/ć nę płziko na podłzalze. air o< zywiw le me wystari zylodla 
wszytOKb norjir.a Rozległ się przeraźliwy gło« jakiejś kobiety. ..O
IPz/e ,ak S" •f, • wledy iiin» t londyńskim
ak'>’r«(*m jr^aleś najlie/pi^r zmrp

'I fw ntt /ffthtą ' nagle /malało I ilrarh
g/l/»HHf ukX#*ił wah/k< t pukił w o^»eg par zk< kanafrek
t

ioV

Jeden z marynarzy zaproponował grę w karty.
— Jak można grać w karty w takich ciemnościach?
— Wystarczy wyczuć ich brzegi. Wszytlkii karty Harry'ego są 

znaczone.
Około czwartej rano pociąg stanął nieoczekiwanie.
— Założę się, że jesteśmy niedaleko Crewe — powiedział miły glos, 

który według Fabera należał do ofiarodawcy kanapek z jajkiem.
— Znając prędkość, jaką rozwijają nasze pociągi, możemy być 

gdzieś między Bolton i Boumemouth — odezwał się londyńczyk.
Pociąg drgnął i ruszył znowu ku wielkiej radości wszystkich 

pasażerów. Faber pomyślał, że żaden z podróżujących mężczyzn niczym 
nie przypominał stereotypowego Anglika z jego lodowatą rezerwą 
i poczuciem własnej wyższości.

Parę minut później usłyszeli głos z korytarza: „Proszę bilety do 
kontroli". Faber rozpoznał akcent z Yorkshire; byli już na północy 
kraju. Pospiesznie zaczął szukać biletu w kieszeni.

Siedział w samym rogu obok drzwi, skąd miał dokładny widok na 
korytarz. Konduktor oświetlał latarką bilety pasażerów i Faber zauwa­
żył jego twarz w odbijającym się świetle. Wydała mu się dziwnie 
znajoma.

Faber czekał, aż kontroler podejdzie do niego. Przypomniał sobie 
swój nocny koszmar i zdanie, które wciąż dźwięczało mu w uszach; 
..Przecież to jest legitymacja Abwehry”. Uśmiechnął się do siebie 
w ciemnościach.

Nagle zmarszczy! czoło, zastanawiając się. czy był to tylko zwyczaj­
ny zbieg okoliczności. Pociąg zatrzymuje się z przyczyn nie wy­
jaśnionych, zaraz potem następuje kontrola biletów, twarz konduktora 
nie jest zupełnie obca... Może nie ma to większego znaczenia, ale nie
zabili go dotąd tylko dlatego, że nauczył się niczego nie lekceważyć. 
Wyjrzał jeszcze raz na korytarz, kontroler wszedł do jakiegoś prze­
działu.

Pociąg zatrzymał się tylko na chwilę — stacja, według dobrze 
poinformowanych współtowarzyszy podróży w przedziale, nazywała się 

Crewe — i ruszy! dalej.
Faber jeszcze raz przyjrzał się twarzy konduktora i nagle przypom­

niał sobie. Pensjonat w Highgate! Chłopak z Yorkshire, który tak 
bardzo chcial wstąpić do wojska!

Zaczął uważnie śledzić jego ruchy. Zauważył, że latarka kontrolera 
oświetla nie tylko bilety, ale i twarz każdego pasażera.

„Spokojnie — mówił sobie w myślach Faber. — Nie wyciągaj zbyt 
pochopnych wniosków”. No bo niby w jaki sposób mogli wiedzieć tak 
szybko, gdzie go szukać. Czyżby w tak krótkim czasie odkryli, do 
którego wsiadł pociągu, odnaleźli jednego z niewielu ludzi, którzy 
pamiętali jego twarz, i kazali mu udawać kontrolera biletów? Nie, to 
zupełnie niemożliwe.

Przypomniał sobie, że chłopak nazywał się Parkin. Billy Parkin. 
Wydawał się teraz znacznie starszy. Nie, to musi być ktoś do niego 
podobny — może starszy brat. Na pewno to czysty przypadek.

Parkin wszedł do sąsiednego przedziału. Nie było chwili do strace­
nia; Faber przygotował się na najgorsze i szybko zaczął obmyślać plan 
działania. Wstał, wyszedł z przedziału i zaczął iść korytarzem, starając 
się omijać walizki, torby i ciała śpiących pasażerów. Ubikacja na 
szczęście była wolna. Wszedł do środka i zamknął za sobą drzwi.

■ Starał się tylko zyskać na czasie; konduktorzy pamiętali również 
toaletach. Usiadł na sedesie i zaczął się zastanawiać, jak wybrnąć 

sytuacji. Pociąg nabrał już szybkości i wyskoczenie z wagonu stało się 
o 
zi
zbyt ryzykowne,, Poza, tym ktoś mógłby go wtedy zauważyć i jeśli 
naprawdę go szukali, zatrzymają pociąg.

— Bilety proszę. — Glos Parkina stawał się znowu niedaleki. Nagle 
Faberowi przyszedł do głowy pewien pomysł. Połączenie między 
dwoma wagonami stanowiło małą przestrzeń, zamkniętą rozciągającą 
się harmonijką, z drzwiami po obu stronach, chroniącymi od hałasu 
i przeciągu. Wyszedł z ubikacji, przedarł się do końca wagonu, otworzy! 
drzwi i staną! w przejściu. Potem zamkną! drzwi za sobą.

Poczuł lodowate zimno. Hałas stawa! się nie do zniesienia. Usiadł na 
ziemi i zwinął się w kłębek udając, źe próbuje drzemać. W takim miejscu 
tylko trup mógłby zasnąć, chociaż w tych czasach pasażerowie dziwnie 
się zachowywali w pociągach. Siłą woli stara! się zapanować nad 
dreszczami.

— Bilety proszę. — Drzwi otworzyły się za nim.
Udawał, że nie słyszy. Dobiegł go dźwięk zamykanych drzwi.
— Obudź się, śpiąca królewno. — Glos na pewno należał do 

Parkina. Faber udawał, źe się porusza, potem wstał, cały czas 
odwrócony plecami. Zrobił gwałtowny ruch, w ręku błysnął mu sztylet. 
Popchną! Parkina w stronę drzwi i podniósł ostrze do jego szyi.

— Jeśli nie będziesz cicho, to cię zabiję — wyszeptał.
Drugą ręką zabrał chłopakowi latarkę i oświetlił jego twarz. Parkin 

był mniej przerażony, niż się tego spodziewał Faber.
— No tak. Billy Parkin, który tak bardzo chcial wstąpić do wojska, 

a skończył na pracy w kolejnictwie. Zawsze to jednak mundur.
— To ty! — powiedział Parkin.
—■ Dobrze wiesz, że to ja, mały Billy Parkinie. Szukałeś mnie 

przecież. Dlaczego? — Starał się, żeby w jego głosie brzmiala wyraźna 
złośliwość.

— A po co miałbym pana szukać. Nie jestem przecież poli­
cjantem — oburzył się Parkin.

Faber groźnie poruszył nożem.
— Przestań kłamać.
— Słowo honoru, panie Faber. Niech mnie pan puści, obiecuję, że 

nikomu nie powiem, że pana widziałem.
Faber zaczął mieć pewne wątpliwości. Albo Parkin mówił prawdę, 

albo udawał tak dobrze, jak on sam.
Parkin poruszy! się nagle i prawą ręką zaczął szukać cze­

goś w ciemnościach. Faber żelaznym uściskiem złapał jego ramię. 
Parkin usiłował walczyć przez chwilę, ale Faber przysuwił ostrze 
sztyletu do jego szyi i chłopak uspokoił się. Potem Faber poszukał 
kieszeni, do której usiłował sięgnąć Parkin, i wyciągnął z niej 
rewolwer. n

— Kontrolerzy biletów nie noszą broni — powiedział. — Dla kogo 
pracujesz, Parkin?

— My wszyscy nosimy teraz broń. Z powodu zaciemniania zbrod­
nie zdarzają się dzisiaj w pociągach bardzo często.

Parkin kłamał odważnie i z ujmrem. Faber zdecydował, że samymi 
groźbami nie zmusi go do mówienia.

Pchnięcie było nagłe, szybkie i celne. Ostrze sztyletu przesunęło się 
w jego dłoni i na ułamek sekundy zanurzyło w lewym oku Parkina. Ręka 
Fabera zacisnęła się mocno na ustach chłopaka. Hałas pędzącego 
pcKiągu zagłuszył stłumiony krzyk gwałtownego bólu. Parkin podniósł 
obie ręce w stronę uszkodzonego oka.

Faber wykorzystał przewagę.
- Pamiętaj, że masz jeszcze drugie oko. Dla kogo pracujesz? — 

pytał dalej.
— Dla wywiadu wojskowego Błagam, niech pan więcej lego nie 

robi.
— K.to1 Menzies? Maslertnan?
— Ach me. Godhman, Percy Godliinan 

(fiMłliman? l•■nber znał skądś lo nazwisko, ale nie był lo
właściwy czat, zęby próbować przypomnieć sobie skąd Co om mają? 

Zdjęcie, rozpoznałem je wtroil innych.
Jakie uijęęic? Jakie zdjęcie?
Drużyna btrgaczy, wyicigi, puchar, armia l*arkin

f'aber przyporiinial lobie (J Hoże, ikąd oni je wzięli? Nocny 
koizniar iprawdzal iię, mieli Jego zdjęcie Ludzie lozpoznają teraz jego 
twarz Jego Iwarrl

/hldył izlylel do prawego oka Paiklna
W jaki irmaob ilę dowlrdzialrś, gdzie Jealrni?

L * 1S
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było — laka kolejka?
— Coś musialo mł*zaszkodzić.
— Pewnie kanapka z jajkiem — zaśmiał się londyńczyk.
Faber myślal o Godłimanie. Nazwisko nie było mu obce— jak fna i 

mgłę widział twarz lego człowieka w średnim wieku, z okularami n > i
nosie i fajką w zębach, o trochę nieprzytomnym spojrzeniu naukowa. ; J
Ależ tak, oczywiście — byt profesorem.

Przypomniał sobie teraz dokładnie. W pierwszych łatach iwojejo 
pobytu w Londynie Faber miał niewiele do roboty. Wojna jeszcze uę nie 
zaczęła i większość ludzi wcale nie wierzyła w jej nadejście. (Faber nc 
należał do grupy optymistów). Zajmował się mało pożyteczną pracą 
polegającą na przeglądaniu i sprawdzaniu starych map Abwehry.jat 
również sporządzaniem ogólnych raportów w oparciu o własne obser­
wacje! przeczytane artykuły z gazet. Aby wypełnić czas, poprawić swoją 
angielszczyznę i sprawdzić, jak dalece uda mu się grać rolę Angliki, 
wyruszył na zwiedzanie kraju.

Zamiar obejrzenia katedry w Canterbury był całkiem niewinny, 
chociaż Faber nie zapomniał kupić pocztówki przedstawiającej widok 
miasta i kościoła z góry, które to zdjęcie wysłał LuftwafTe. Co prawdi i 
niewiele pomogło; niemal przez cały rok 1942 Niemcy bezskuleanu 
próbowali zniszczyć katedrę. Faber poświęci! cały dzień na dokładne 
obejrzenie budowli, odczytywał stare inicjały wyryte na ścianach, 
rozpoznawał style architektoniczne, w trakcie zwiedzania kościoła 
studiował dokładnie objaśnienia w przewodniku.

Właśnie oglądał wschodnie krużganki chóru, podziwiając ślepe 
arkady, kiedy zauważył obok siebie starszego mężczyznę, który podob­
nie jak i on pochłonięty był studiowaniem szczegółów budowli.

— Fascynujące, nie uważa pan? — powiedział mężczyzna, a Faber 
zapytał, co właściwie ma na myśli.

— Ten ostro zakończony luk między okrągłymi arkadami. Bez 
żadnego powodu, bo wydaje mi się. że la część na pewno nie została 
odbudowana. Z niewiadomych zupełnie przyczyn architekt po prostu 
zmienił len jeden luk. Ciekawe dlaczego?

Faber zrozumiał, co nieznajomy ma na myśli. Chór byl romański, 
a nawa gotycka, niemniej to właśnie na chórze znajdował się pojedynczy 
gotycki luk.

— A może mnisi chcieILzobaczyć, jak wyglądają ostre luki i ar­
chitekt wybudował jeden na próbę — starał się znaleźć wytłumaczenie.

Starszy mężczyzna spojrzał na niego wyraźnie zdziwiony.
— Doskonale wytłumaczenie! Rzeczywiście tak właśnie mogło być 

Czy jest pan historykiem?
Faber roześmiał się.
— Nie, tylko urzędnikiem, który czasami czyta książki historyczne.
— Ludzie doktoryzują się dzięki takim błyskotliwym hipotezom
— Ach, więc pan jest historykiem?
— Tak, na własną zgubę. — Wyciągnął rękę. — Nazywam się Perty 

Gódłiman.
„Czy- to możliwe — myślal Faber, kiedy pociąg pędził przez 

Lancashire — żeby len tak pospolicie wyglądający człowiek w iweedo- 
wytn ubraniu <xlkrył prawdę o mnie?” Aby nie rzucać się zbytnio w oczy, 
szpiedzy przeważnie udawali urzędników, nigdy zaś naukowców, gdyż 
takie kłamstwo było zbyt łatwe do wykrycia. Istniały jednak pewne 
pogłoski, że i ludzie z tytularni naukowymi pracowali w wywiadzie 
Faber zawsze wyoTirażal sobie, że agenci to mężczyźni młodzi, wyspor­
towani, agresywni i zarówno odważni, jak sprytni. Godliman b' 
sprytny, lecz nie miał żadnej z pozostałych cech. Chyba... zesięzmier

Faber spotkał go ponownie, chociaż nic zamienili wtedy ani jedne; 
słowa. Nieco później, po spotkaniu w katedrze, Faber przeczytał | 
ogłoszenie, zapraszające na publiczny wykład profesora Godliraana, ! 
który miał mówić o czasach Henryka II. Poszedł więc z czysięj ; 
ciekawości. Prelekcja była żywa, przekonywająca i świadczyła o dużej 
erudycji wykładowcy. G<xlliman wydawał się być trochę komiczną 1 
postacią, kiedy śmiesznie podrygiwał, podniecając się coraz bardzie) , 
tematem, ale Faber szybko zrozumiał, że umysł jego jest niezwykk i 
prężny i przenikliwy.

A więc to był człowiek, który wiedział, jak wygląda Die Nadel j 
O Boże, następny amator. Popełnia! błędy nie do wybaczenia. Jednym ' 
z nich było wrysłanie Billy Parkina, bowiem Faber rozpoznał chłopca. । 
Godliman powinien przecież wysiać człowieka, którego twarzy Fibar 1 
nigdy nie widział. Oczywiście, Parkin prędzej niż ktoś inny mogl ’ 
rozjooznać Fabera, ale nie miał żadnej szansy przeżycia takiego spot- 
kania. Zawodowiec przewidziałby wszystkie konsekwencje takiego 
kroku. I

Pociąg zatrzymał się nagle i stłumiony glos na peronie poinfoo ! 

mowal. że znaleźli się w Liverpoolu, Faber zaklął pod nosem, powiaita , 
raczej zająć się obmyślaniem następnego pioiunięcia, a me marnować i 
czas na wspomnienia o Godłimanie.

Czekali na niego w Glasgow, tak przynajmniej powiedział Partia ; 
Dlaczego właśnie w Glasgow? Przecież na dworcu Eusion mogli są 
dowiedzieć, że kupił bilet do lnvcrncsa! A jeśli nawet podejnewali » 
jechał do całkiem innego miasta, powinni się domyślić, te legi' »'b>'' j 
padiiie raczej na Liverpooł, skąd najłatwiej można się Josiac na pro ' j 
płynący do Irlandii.

Faber nienawidził zbyt jiochopnych decyzji Cokelmrk j 

o mm wiedzieli, miisiał leraz wysiąu' z jscKiągii
Wstał, otworzył drzwi, zszedł na jieron 1 skierował >ię » dronęb* ń 

k
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Wtntawa ' — CornUtlegit
$,«ni'»i*c 14'8: Igloopul Dębica
~ CaamI Słupsk 10.2: Sitcx:i- 
•lauMsc Odańok — OKS Js-strzę-

. ś,i II:*, Łacitbie bubin
iiwardis Warssau a H 8

Tabela:

1. IjlaąKil 
X Ciami 
i ligłóbie
4- U«il 
S. Gwardia
4 Jaskiebit 
t Gomik
I SiMiaiowiec

18
15
15
13
13

13
10
8

187—93 
147—113 
141—119 
139—121 
134—126 
119—141 
110—150
83—177

Ha jedną kolejką przed za-
kodneniem rozgrywek mi-
stROwsIci tytuł obronili bokse- 
nj Igloopolu Dębica.

I UG.4 KOSZTKAREK

ni&knlarz Pabianice 
Psarin 77:75 (40:40);

— Lech 
Polonia

Wirtuwi — Start Lublin 90:70 
(48:34); Slęza. Wrocław — Stal

Bneg 88:81 (49:24); Wisła Kra- 
jtłw — RGW RybniJt 94:70
(49 JS), 

Meae; Czarni Szczecin—Sti­
lon Gorzów (55:69) i Olimpia
Poznań Spójnia
(7(fi) roze^-ano awansem
luupsda.

Spotkania zalegle:

dne w
slalomie 
okazał

Mani-Saint-Annę.

sl«
(liunciu,

Guenther

W
najszybszy

Mader
(Aułtrla) — 2.31.04 min., któur 
wyprzedził Norwega Ole Chn- 
stlana Furuselha — 2 31.29 1 
Armina Btltoera z RFN —

Furuselha 
Btltoera Z

2.31.56 mm. 
Również Austriak.

Stansassincer
specjalny.

wygrał
Uzyskał on

Tboinas 
slalom

czas
łączny — 1.43,51 min. zwycięża­
jąc przed swym rodakiem Bern-
bardem Gslrelnem
Markiem GIrardetlim

1.44.00 i
z Luk*

semburga — 1.44,43 min. W kla­
syfikacji Pucharu Świata pro-
wadzi Furuselh z dorobkiem
107 pkt. ■

W amerykańskiej miejscowoś­
ci Vall rywalizowały kobiety. 
W slalomie supergigancie, wy­
grała Regina Moesenlecbner z
RFN — 
Austriaczką

125.67 1
Sigrid

min. .przed 
I Wolf —

1.25.98 oraz swą rodaczką Mi­
chaelą Gerg — 1.26,31 min.

Slalom gigant wygrała Anita
Wachter (Austriaj 2.18.29
min. wyprzedzając Dianę Ruffe
(USA) 2.19,11 i Szwajcarkę
Vreni Schneider — 2,19.59 min.

Gdańsk
29

Czarni
Stciecm — Oiimpia Poznań 47:93 
(16ńl); Stilon Gorzów — Spój­
nia Gdańsk 81:55 (30 27); Czar­
ni Szczecin — Spójnia GdańsJe 
50:98 (34;4S); Stilon Gorzów — 
(Uimpia Poznań 70:78 (36:37).

Tabela:

I. Włókniarz
2. Olimpia
1 Wisła
4. Polonia
5. Spójrtia
6. Stal
7. Lech
B. SIęza
9. Stilon

10. Start
11, ROW
11 Cizarni

21
19
18
18
17
17
17
18
15
14
14
11

952—763. 
889—747 
889—810 
868—789 
830—731 
845—862 
805—840 
804—777 
727—840 
805—655 
699—803 
645—917

Wygnanitt i raju
Slalytt)k| wihatnJs. iK nl-

Sdzlr nia iyje *1^ Irrncroin pll-
karskim lak dobrze Jak ,v
Stwajearil. (.'bodli tu przy tym
nio lyle o wyaokośi taty. ro
o p(>.vnoii ulriyinanla posady.
tV rlągu natatiiirh 10 nrtonów 
we B lo.irrch zwolniono 3i tre-
nemu, w RFN — 57, « Au-
strii — 46, a w Sznajrirll tylko 
20. Przyczyny tego wyjątkowo 
łagodnego traktowaiiin sv Szwaj-
earil fiitbolowyrh sikoleniew*
rńw fachowcy upatrują w ich 
w.rsoklcli umiejętnościach I nie-
upatrywaniu w nich przez
pir.ię publiczną Jedynych win­
nych porażki.
Wśród 20
szwajcarskiego

wygnanych
raju

ze

si^ też Hubert Kostka.
znalazł

Wielki Franz odejdzie
Franz Beckenbauer ofiwiad-

czył, że po mistrzostwach świa­
ta ..Italia — 90" rozstanie się z 
reprezentacją RFN, którą pro­
wadził przez ostatnich 6 łat. 
Jego następcą ma zostać rów­
nież były świetny piłkarz Ber-
ti' Yogts, który ostatnio 
lił ksdrę juniorów RFN.’

szko*

Huzia na Nowakowskiego
Zanihi w murze berlińskim

Kick-boxingo)vy shov/ 
V/ Lublinie

Niezwykłe atrakcje zapoiyia- 
dają organizatorzy pojedynku
w kick-boxingu pomiędzy* mi-

Piłkarki ręczne
W półfinale

(W) )V Danii -ozpoczęly .się 
mistrzostwa świata grupy ,.B" 
w piłce ręcznej kobiet. Repre-
:entacja Polski w meczach
eliminacyjnych pokonała Bra-
t.Tlię 36:23 (18:113. przegrała z
RFN 24:28 (14:13) oraz zwycię- 
iyła CSRS 26:20 (12:7), awan- 
«uj,c do półfinałów.

Po dniu przerwy Polki grać
^kiiiolejno: 5 bm. z Bułgarią,

tim. z Rumunią i 8 bm.
.apon:ą.

z

•k
Męska reprezentacja Polski 

uczertniczyla w międzynarodo-
wyra turnieju w Haarleinie.
Nart teSDÓl zwyciężył Japonię
22:21 (7:11) oraz przestał z
Holanda 19:25 (8:11) i z NRD 
18:23 (5:9). Polac.v zajęli przed- 
ostatnic (piąte) miejsce. Zwy-
ciężyła drużyna NRD. (PAP)

Zimowe puchary
Karuzela alpejskiego Pucharu 

Sałata wciąż jeszcze kręci się 
u oceanem.

Finał Masters bez Lendla
Wielki faworyt Ivan I.endI bez

nle wygra tegorocznego turnie­
ju Maaters. W nowojorskiej Ma­
dison Sguare Garden, Czecho- 
sluwak z Connecticut przeszedł 
juk burza przez swą grupę eli­
minacyjną I wydawało alę, że 
nie będzie miał problemów w

l^nat przetzeól bet 
przez eliminacje, e w walce • 
finał gładko «rai Jt^a Mc
Enroa 8'4, 8:4.

Fachowcy twierdzą, te finał

Ker. -
powinien wygraZ Eec- 

Nlcmiec w rozgrywkach

półfinałowym pojedynku ze
Stefanem Edbergiem. Tymcza­
sem po dwóch morderczych se­
tach 7:6 (7:5), 7:5 zwyciężył 
Szwed.

Przeciwnikiem finałowym Ed- 
berga będzie Boris Becker. Te­
nisista RFN jak do tej pory 
intonuje formą: podobnie jak

grupowych zwyciężył Ćdberga 
niemal bez walki 8:1. 8:4. w 
ciągu 77 minut. Czy historia się
powtórzy?
Z OSTATNIEJ CHWILI!

(A.F.j

Fjlnal tenisowego turnieju Ma­
stera w Nowym Jorku: Stefan 
Edl>erg — Boris Becker 4:8, 7;8 
r ó), 6:3, 6:1.

leffloarO-Buran, czvii hohsersiii taimiks
(P) Na zawodowych ringach 

od jakiegoś czasu jedynym prze­
bojem są ..powtórki". Trwają-

myszką. W połowie ósmej run­
dy Duran odwrócił się i powie­
dział; ..No mas” (atarczy).

ce 10 sek. wałki
wagi ciężkiej Mike’a
budzą coraz

cbampiona

mniejsze
Tysona 
zainte-

od
W 1989 T. mów

pierwszego
zaeiynamy

odcinka.

resowanie, promotorzy nie zdo-
jakby czas zatrzymał się

Tak. 
w

lali wylansować 
kich nazwisk.

innych wiel- 
Jedyną szansą.

powstały dziury 1 prasa spor­
towa NRD zmieniła. ton, zajęło 
się jeszcze w środkach masowe­
go przekazu tego kraju osobą 
Richarda Nowakowskiego. Dwu­
krotny mistrz Europy I dwu­
krotny medalista olimpijski w 
boksie znalazł się poza repre­
zentacją NRD, gdy ośmielił się 
podczas mistrzostw . świata w 
Monachium odłączyć od ekipy 
i umówić na kawę ze swoją, 
mieszkającą w RFN ' babcią. Na 
początku tego ro^ku Nowakow­
ski wyjechał do babci na uro­
dziny 1 już nie wrócił. Ostal-

.strzem Eurony amatorów w wa-
dze superciężkicj Przemysła-
wem Sałatą i zawodowcem, Ir­
landczykiem Dayidem Boydem. 
Walka odbędzie się w-Lublinie 
9 grudnia. Już sama cena bi­
letu — 25 tys. zł — jest zachę-

aby interes nadal się kręcił, 
są więc powroty starych, qzna- 
nych gwiazd.

Kolejną taką ..powtórką’’ bę­
dzie 7 grudnia w Las Yegas 
walka Sugara Raya Leonarda 
z Roberto Duranem.

Cofnijmy się o 10 lat.
koniec

Pod
1979 r. starzejący się

nio zaś zdobył tytuł mistrza
RFN, co było powodem artyku­
łów w prasie NRD. ;,Deutsches 
Sporlecho” pIsze, że Nowakow­
ski żył w tyra kraju na pozio­
mie 1 znacznie przewyższającym 
poziom życia pracujących ohy-
wateli NRD. Gazeta twierdzi
też, że na początku ' lat sześć­
dziesiątych Nowakowski . jadąe 
6Woim, „Trabantem’’ z nadraier- 
pą ■ szybkością spowodował wy- 

'pańik',''’w zginęło Jego

dziecko. Dodaje przy tym ta­
jemnicza, Iż „określone ■ czynni­
ki” postarały się o lo, aby u- 
szło lo Nowakowskiemu bezkar­
nie.

ca ją ca. Oprócz kiek-bo::erów
mają wystąpić także Małgorzata 
Ostrowska z grupą ..Lombard"
oraz
,,Bajm”.

Beata Kozidrak z grupą

Łobanowski odchodzi
Trener radzieckiej reprezen-

tarji piłkarskiej 50-łelni Wale-
rij Lobanow.ski w wy wiadzie
dla moskiewskiej „Prandy'’po-
wiedział.
nować

że
z tego

zamierza

niislrzo.st.i acli świata
stanowiska

zrezyg-

we
i po 
tVlo-

szech Nie wykluczy! przy tym
możliwości 
czołowych

objęcia jednej z
zagranirznyrh dm-

żyn klnhowych.

Czterech lub Maradona
Menedżer mistrzów Francji,

zaipolu Olimpiąue Marsylia, nie 
rezygnuje ze zdobycia Mara-ze
dony. ale na wypadek nicpo-
wodzenia w pertraktacjach X
5SC Napoił podpisał już na sezon 
1990/91 wstępne kontrakty z cztc-
rema innymi
piłkarzami:

zagranicznyiiii
Draganem Stojko-

ricem (Creena Zvrzda rtclgrad).
FlemminKiem Poelseni.-. (PSY
Eindhovcn), niego Laltnre (Bo-
ca Juniors Buenos Aires) oraz
Thomąsem Ilaesslercm (1. FC 
Korin).

O Jun Bnkloey (Szwecja) jest

Z ostatniej chwili;
V czwartek rozegrano v Salonikach vn A M n a* ___  _ • _ JTraec2i koszykówki mezczyzn miedzy 
miejscowym ARISEM a LECHEM POZKAfj •miejscowym ARlSEM a LECHEM POZKAK • 
Z’wyci$2ył' Aris 116: 92 .Był- to 
pierwszy mecz o Klubowy Puchar Euro*
py.

I

Piłka nożna
Polska piJfka nożna jesienia 1989r. 
to ci^g klęsk i nlepołłodzeń. Nasza
reprezentacja po meczach eliminacyj­
nych do Kistrzos"tw Świata Italiago
po raz pieirwBzy od 1974 roku nie za- 
bialifikotjała sip do grona najlep. - 
szych drużyn naszego globu. Także 
zespoły klubowe, grające w europej­
skich, ęu charach nie potrafiły 
nrzejsc pien/szej rundy spotkań. 
» ten eposńb straciliśmy jedno miej­
sce w Pucharze TJEPA w aezonie 19^1 
1992. Zupełną, kompromitacją, zakon** - 
czyli Bwe wystjpy w pucharach piłka - 
rze GB5 Katowice (mistrz jesieni) 
ktd^ przegrał,ze ałablutklra przei* 
cleź klubem finaklm Royanlcnl.
Może więc liga była lepsza?
SM latowlce - lld«r po 15 spotka­
niach. Jak twierdzą, komentatorzy •
lwi pozycji zawdzifcza jedpak nia

Muhammad Ali zaczyna coraz 
szybciej tracić popularność na 
rzecz mistrza świata wagi pól- 
średniej,, Sugara Raya Leonar­
da. Tak się dobrze składa, że 
nawy bohater ma też wrogów, 
równie znakomitych bokseróie: 
Roberto Durana i Thomasa He- 
arnsa. Scenariusz bokserskiego 
komiksu jest zatsm golowy. Je­
go pierwszy odcinek rozpoczął 
się w czerwcu 1980 r. na ringu

mejscu i nic nowego pod słoń­
cem się nic zdarzyło. W ringu 
ponowmie zmierzą się Duran i 
Leonard, a na zwT/cięzcę i swo­
ją szansę czeka Heams. Tyle 
tylko, że Leonard ma teraz 33 
lata, a Duran — 38.

Rozważania o sportowe] ja­
kości tej walki b.włyby bezsen­
sowne. Chodzi tylko i wyłącz­
nie o pieniądze. W innym przy­
padku Duran i Leonard siedzie­
liby od dawna w swoich bu­
janych fotelach, a w ringu 'wy-
fitęipo'wallby Michael Nunn i
Marlen SLarling. Nunn, uwaia- 
n.v obeonie za najlepszego bok-
sera wagi średniej. wygrałb.'y
zapewne tak z Leonardem, jak

z Diiranem czy Hcamsem.
Nie jest on jednak taJca oso­
bowością i jego walki źle się
sprzedają. przeci-wieńst-wie

w Montiealu. ..Dobry" Sugur
Ray zmierzył się ze „złym" Du­
ranem. ..Stalowa pięść" — Ro­
berto Duran zwyciężył. Po 15 
rundach Leonard muaiał uznać 
■się za pokonanego na punkty. 
Dla promotorów tej walki był 
to wynik najbardziej pożąda­
ny. Wszyscy nie mogli się te­
raz doczekać spotkania rewan­
żowego.

Leonard natychmiast po po­
rażce udał się do ośrodka tre-

do spotkań ^^'erteranów'. których 
nazwiska mają dziś chyba jesz­
cze yyiększą siłę przyciągania 
widowni niż przed 10 laty.

Komiks musi więc zostać po­
wtórzony. Do bajki potrzebna 
jest bajkowa sceneria. W Las 
Yegaa, w monstrualnym 30-pię-
trowym kasynie-hotelu ..Mira-
ge" ring ustawiony będzie na 
wolnyrn powietrzu, na tle sztu­
cznej laguny i miniaturoayego

ningowego. Duran no«szony

wuUcanu. ..Mirage-Arena’’ 
16 400 miejsc.

ma

na
rękach przez zwariowanych na

Bajkowa będą też pieipądze.

nunkcie boksu południowych
Wplywy brutto szacowane «ą

Amerykanów • długo świętował
na 60 min dolarów. Sugar Ray

w Panamie swój
Leonard ma

triumf.
długo. W listopadzie 1980 r.

Za 
tv

za gwarantowamy
dochód z tej wałki w wyeo-

Nowym Oleanie. Leonard ba-
wił «lę z Duranem jak kot

Dobry występ 
w Nantes

z

Bardzo dobrze wypadli Pola­
cy w międzynarodowych biegach
przełajowych „Press-Ocean"' w
Nantes. Wśród mężczyzn pierw-
sze jniejsce zajął Brytyjczyk
Dave Clark, który dystans 11 
km pokonał w 33.16 min. i wy­
przedził naszego reprezentanta
Sławomira Majusiaka
oraz Meksykantną
GonzaJesa — 33.49 min.

— 33.31 
Mauricio

Na dystansie 5 km, na któ-
rym rywalizowały kobiety

kości 15 min dolarów. Duran
na pewno otrzyma połowę tej 
sumy, (staż)

triumfowała Francuzka Anette
Sergent — 18.46 min. o 5 sek. 
przed naszą Wandą Panfil.

Propozycja Gcorge’a Busha: 
igrzyska w 2004 r. w Berlinie 

(W) Jak powiedział jeden z
oLcjeli 
podrzas 
George’a

strony
p;erw'szego

amerykańskiej

Busha z
spr-tkania 

Micha ile:n
Gorbaczowem u wybrzeży Mal-
ty, p,rezydent US.A w
wach pierw'szego dnia

rozrao- 
zapro-

ponował poparcie idei przepro­
wadzenia w Berlinie w 2004 r. 
igrzysk olimpijskich. (PAP)

Uwag kilka..
tyle dobrej grze, cu aji 
li. Wyspecjalizot/ali si

CO sjłaboscl rywar

ronne J
pecjalizowaii sie w grze 
. W 1 5 meczach stracił* tylko

z Lechem Poznań •w Poznaniu-.

6 bramek. Czy można jednak bazowa<{
na grze obronnej?
Zagłęjbie 1'abin — drużyna, która ■ 
przeszła przez II ligg jak burza 1 
wywalczyła miegsce w czołówce. Jad*- 
nak - tak wysoka lokata Zagłg^bia 
świadczy bardziej o słabości ligi, 
nlz o walorach zespól'”’.
Ruch Chorzów - Początek rundy był 
bardzo t^obry, potem zespdł* stracił- 
szybkość,! dynamikę, czego powodem 
miała byc letnia wyprawa do DSA
Zawisza Bydgoszcz - czwarta pozyc­
ja w tabeli to duży sukces benla:— 
minka, który bez uraocnlen s innych 
klubot* potrafił' w kilku meczach
wznie

w potrafił' w kilku meczach
80 Big na wyfeyny ligowej piłki

Tak było m.in. w wygranym 1:3 meczu

, Svo-Lech Poznan - grał "w kratkg 
wysoką pozycje noże zaw-- 

dzi^czac* chyba przyjściu poi koniec

t1

sezonu trenera Jerzego Kopy.
Legia Warszawa - warszawscy kibice 
twieirJząj źe mogdTo być lepiej, a ie 
nie jest tt łzina kontuzji zawodni- 
kefw oraż odejścia Dariusza Dgiekano- 
wskiego i pod koniec sezonu Dariu­
sza Wdowczyka.
Grfraik Zabrze - plekne tradycje, 
znacznie smutniejsza rzeczywistość 
Sprzedano najlepszych zawodników, 
kupiono przeciętnych. Posostał- tyl­
ko szyld.

Wśród tych druayn należy szukać 
przyszłego mistrza Polski. Kto nia 
bladzie, dowiemy zig za pbł roku.

opracował Artur Podfigumy



PROGRAM TELEWIZYJNY
tb.CO lT-<rr-« 41. dtt,el
M.bC Fr.<r—«
II.Fr.«T». 4.kita«.t-Inj
*3.00 Kkii -t, klati^Mnk
*4.00 *IW«l«4tt
*4.20 *Z4M.t3. ktw 4.1,

b.rlel Sił 
iB.cą Gra t*le«łay)na 
le. jS 4,(,ftl, e.k. 
la.lą Ir«ek.«kt
•'0.^0 OtaA.ao.eł
Zl.lO Fila ateGłt.lay- koa.ilia 
JJ.ją Ł.»b1 r«ck'Bą
M.ŻS klae«»klBy kpert 
CO.OŚ kiBAoBeacl

^rayJ4aie <• aaa ma
•^|a4•• •wry. ni»
S^rt, traaamiaja 
» kkymy

10.'C «ł.4«.a.at
I*, ł? Nukyk.
'b.OO •-..ri.I cr.ekl
Ii .00 k t.4aa«.el
II.yo Or««k. misyk.

IG.55 GT.eki ..rlkl
19.'6 S.rlkl k.nkdfjkki
10,30 Wikd.Mkdl 
21,00 G.r«ek Ilpl* 
ł'.25 •*kk»»J.*-fłl. frano.
13.05 T..«r
13.30 Fil. deknaon*.
14.00 WiadoBoaei 
00.15 Sakoekl fila pollepjnp

SRObk

22.4 5 "Watnmcmoay *<»koa«d
24.00 Wtadaaoaci 
00.4$ wioski

•»«

M II

10.00 Program dla daleol
15.00 Muppet ahow
1).5O Program dla dzieci
14.CO Wiadomości
14.15 Sport
16.50 Serial o technologii
17.00 Wiadomości
17.15 Muzyka
17.45 "Jodwahny azlak"-serial
16.40 Serial kanadyjski
19.55 "Kmiezye w pełni"
20.06 "Ikebena"-serial jap.
20.50 Sobota. 20.50
21.40 Grecki film
25-10 W światłach sceny
24.00 Wiadomości

50 Pila o polnocy "Zamasko­
wana smierc"-thrilłer

7.00 frosT.. por.ony
11.00 yrocr*. wyehow.woky 
Ił.70 -Pydlo"
13.00 To 3.»t Or.eJ.
14.00 "SBlkly 1 pi.kny”
14.30 WiadoBOkct
13.00 Grocjk Dl. konckj .1. 

V At.nkch
15.30 S.rł.l dokuB.Dt.lny
IS.OO Ftost.. dla dcl.cl
17.00 ProKra, wjchowawcay
18.00 0 kataakacb
18.30 Wladoaoacl
19.15 Or.ekl fil.
11.00 kiadoBoael
21.30 IK FOS
22.45 Fonledalalkowy t.atr
24.OÓ Wiadomości
00,30 Opero grecka

7.00 Program poranny
11.00 Program wychowawczy
12.50 T - “'MtOIo’ 

J Or.ejl 
,4.00 Salrly 1 piękny 
14.30 WiBdo.okei

15.00 O

FR II

10.00 Progr»n <11« dzieci
11,00 Dzisiaj jest niedziela
11.50 Grecja nie kończy ale na 

Atenach
12.00 Magazyn
15.00 Muzyka klasyczna
14.00 Wiadomoacl
14.25 Grecki film
16.00 S po rt
18.00 Brcgram dla dzieci
18.50 Wiadomoacl
16.50 Moja rodzina 1 nlńne

17.00 Wiadomości
17.15 Program dla dzieci
17.45 Prokram dla dzieci
18.15 Program obrony narodowej
18.45 Grecki serial o muzyce 

tradyeyjnej
19.20 Muzyka
20.50 Wiadomości
21.00 Gorącą linia
2 1 .20 Maguy
21.45 Monogram
22.25 1'zlen DKICEP
24.00 Wiadomości

WT0R2X

zwierze ta
19.25 Gra telewizyjna
20.05 "Tylko Manhattan"
21.0Ó Wiadomości
21.40 Sport niedzielny

7,CO Program wychowawczy 
11.OO Program poranny 
12.50 "Mydło"
15.05 Te jest Grecja
14.00 Śmiały i piękny 
14.50 Wiadomości
1 5.00 Magazyn
15.50 Peryskop
16.00 Program dla dzieci
17.00 Program wychowawczy 
18.00 Kulisy
18.50 Wiadomości

22.45 "Barbftroasa"-Me3tem amer18.O5 "Ogrleka domowe"
24.00 Vladoaoscl

?R II

19.?Ó Muxyka za^rraniczna 
20,00 Fowrot do £denu 
21,00 Yiadomoael
21.50 Ooraca linia

11.00 niedzielne hymny bizantyna5.50 •Stany świadomości"
11.15 Serial o architekturze '''• ‘
12.00 Muzyka ludowa
12.45 Oświata sportowa
15.50 Grecka muzyka trąd, 

z Kraty
14.00 hiadofflos.ci
14.15 Czarowne opowiastki
14.55 Show króliczka Bunny
15.50 Film wioski
17.00 kiadoffiosci
17.15 Frogram dla dzieci

KLUB

22.50 ?lla grecki
24.00 Wiadomoacl
00.15 amer/k. aerlal dok.

PR II

17-00 Wiadomości
17.15 Kreskówki
17.55 Program dla dzieci
17.55 Serial dok. hlszp.
18,25 Koncert

POLSKI
ST. MAIZOAfOS 18 ATENYIOS 34

BIBLIOTEK/I,
CZYTELWIA

|5’ I,
>1,18-21£)C
'i?

KURSY jęZYKOWE
J.AWGIELSKI 
J.FRAWCUSKI 
J.GRECKI 

BANK

ZAPISY

JTRWAJĄ^

ł

1ŁIJMĄCZEN .
KURSY JĘZYKOWE
ZAPiST na poszczegołne kursy odbywajasle:

eoaisDziAzsc , ' ’
CZUJiSm. I' I9.3O-U.3O

aOBOTl I

UWAGA -osoby pracujj^ce na Kcne 
zalasy -Istnieje BiożJ,iwość stworzeni 
tURSÓW JĘZYKOWYCH

a

od 9.00do 17.00
> godz.

BANK TŁUMACZEŃ -gnrpa wysoko
kwalifikowanych filologów poleca 

«Boje aaługl wzakresle tłumaczeń:
-j.polaki na j.angielski 

j.francuski 
j►grecki

1 odwrratBle

HISTbRyK.RE’LIGIOz’ŃAWCA* ’

Po wz u f u ;«« y oaoty .z.tora jioze dać
'^'1' . • /« fadow r.a

- letorl-
• *tAr'>źytn«J

. ilzac. t
teirat 81 ro ży t no scl-

- !i .'-jI.d fi 
- rwJlgll

G r e c

PRZEGLĄD PIOSENKI
odtiydrl* ale w F labie foliJil*

• wtyctBlCfc chwtny-n proelay o r.g/wnr.anle
• w.go udr.lBf r w r r-«wr 1 wAt 1 • . 
leprwz* ft/zpocinlw *tę o godt.I/.JO.

KONKURS 8ATYRYCZNZ
SZAW.wrr D‘IOJ*A»Cir ety Jbubcżb

1 5a00 Serial o młodych 1 etaras«ek 
1^.00 Program dla dzieci
17.01J Program wychowawczy
18.00 Sztuka 1 cywilizacja
16.50 Wiadomości
19.0^ Ogniska domowa
19.55 Muzyka
20.00 Zolory 
21,00 W1ad omoa c1
21.50 Sport
22.50 Angielski thriller
25,40 Pila Andreja Tarkowskiego
24.00 Wiadonosel
00,15 e.d. filmu

PR II

17.00 Wiadomości
17.15 Ireakowkl
17.25 Jrogram dla dzieci
17.50 Gra telewizyjna
18.50 Film dok. BBC
19.00 Muzyka
19.50 Bocny dvoX
20.50 Wiadomości
21.00 0cz*aca linia
22.10 Serial frano.
22.55 Grecka krótkometrażówka
25.50 Gi^ckl dramat
24.00 Wiadomości

CZWARTEK

7.00 Brogram poranny
11.00 Brogrsm wychowawczy
12.50 "Mydło"
13.00 To jsst Gracja
14.05 Śmiały 1 piękny
14.50 Wiadomości
15.00 Zalendarz kulturalny
55.50 Program dla dzieci
16.50 Prpgram wychowawczy
17.50 Sport
16.50 Wiadomości
19.10 Ogniska domowe
19.50 Muzyka zagraniczna
20.25 Piękna wyspa
21.00 Wiadomości
21.50 INPOS
21.55 Grecki fila
25.50 Alfred Chitehcock przeds­

tawia *
24.00 Wiadomości
0^.25 Plln science flctlon

PK II

17,00 V18doBO0Cl
17.15 2ro<rBo dla dzieci
18.05 Bajarz
1Qw55 Fila dotoacntalny
19.10 Crackl** piosenki

2
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POZIOMO: A, ostrzega o niebezpieczeństwie S 

kuzynka kadu, B, ufność, C, przodująca grupa, czo­
łówka, D, miano, tytuł, E, Cyganka z „Chaty za 
wsią" • bohaterski denat z „Iliady", G, tytułowy 
bohater dramatu Słowackiego, I, instytucja finanso­
wa • najlepsza obrona. K, lasso, L) biały minerał 
używany jako materiał rzeźbiarski i dekoracyjny, M, 
scena cyrkowa, N) oficer janczarski • typ aktora

PIONOWO; 1) kuzynka kaktusa • oklaski. 2) .1 
waśń, sprzeczka, 3) zaloka Morza Czerwonego • ' 
duże jezioro w Malawi, 4) zbocze, 5) gorący, ciekły 
stop znajdujący się w głębi skorupy ziemskie) * 
zapora. 6) konnica, kawalena, 7) główna tętnica • 
część papierosa, 9) antonim degradaqi * 02 gra­
ma, 11, krupy • obszar wodny, 13, zabronieme 8 
tytuł dawnych książąt na Rusi i Ulwie

KURSY

WALUT
U.S. DOLLAR.....  
CAN. DOLLAR .... 
AUSTR. DOLLAR

159.637
135.868
123.753

POUNO STERLING ... 250.978
IRISH PUNT .......  
POUNO CYPRUS 
POUND MALTA ..

236.964
322.426
436.548

TURKISH POUNO 100 ... 6.236
FRENCH FRANC ... 
SWISSFRANC ......  
BELGIAN FRANC ... 
W. GERMAN MARK 
FINNISH MARK .....  
DUTCH GUILDER ... 
DANISH KR..............

. 26,296 
100,180 
... 4.163 
. 89.778 
. 38.064 
. 79.216 
. 23.152

B.IR.AN (UR. 21.in—1S.IV)
Przyjaciele są o Tobie jak

17.12.1989 -godz.I7.00-klub dymkttayjny 
'BEŁKOT'organizuje forua dla wszystkich 
którzy cenią hoBor, Mtyrę ,Uekry «k)*cip- 
0 tym czy Twój dowcip nie zardzewiał 
przekonasz sie stając w szranki z najler 
pszyml 'kpiarzami'całej emigracji w Atei»ch. 
Dla trójki najlepszych satyrykowCwybranych 
przez publlcznoóć)bezpłatne karnety na 
wszystkie imprezy Klubu Polskiego w okresie 
aleslaca.

Zapraszamy. 
PROGRAM YIDEO 

•8:9; 10.

. . . najlepszego
muiema.nia. Twoja obec.oość w towirzyitwi*
jest zawsze mile widriana. Zbyteczne więc 
wątpliwości i zastrzeżenia.

CYK (UR. 19.IV—2O.V)
Twoje plany mają wszellcie szanse powo­

dzenia. Pomysł o dobrym wypoczynku I do­
piero potem wcż się ta realltację kolej­
nych pomysłów.

BLIŹNIĘTA (CK. 21.V—2O.VI)
Uw.żaJ na bieżące sprawy. Bądą miaiy

poważny wplyAV na Twoją przyszłość. Otrt-
nicz wydatki finansowe na trw.
ciuchy. „Strzelec” oczekuje rewanżu. 

RAK (UR. 21.VI—2ŁVn)
To, co robisz dla lanych.

: J ■

sjodn*

zostania Cl

PIĄTEK
19.oo-"z8nachor"-fila polski
2I.Zo-"Comlng to Aaerlca"-kom. 

E. MuiT)hy
SOBOTA
I9.oo-"Raabo I® -S. Stallone 
2I.oo-Beny Bill - 
22.5o-"0ciekajacy człowlek"- 

k, SZwarceneger

NIEDZIELA
17•00-"Czerwona czpka"-A.Szwarceneger 
I9.oo-"Klaeztor ShaoliB"-6Ztuki walki 

w filmie
2 i.oo-'‘Stalowe orły"-dramat wojenny

PROGHAM YILEO
•15:16:14.12.1989'
PIĄTEK
19.00-.'’Robowar"
21.oo-"Modlltwa umierając ego"-dra*, 

wojenny

SOBOTA 
J9.oo-"Mad Max"- 
21 .oo-"Uclecik4 t Soblboru' -draniat 
•oJ«nny-II czescl-Oboz zagłady dla 
Zydow -draaatyczna okolicznoecl 
ucloczkl 600 ■!.znlo.-fił® oparty 
oa faktach au t«intycxnych- 
■ eraja polaka 
ITIEDZIELA 
i0.oo-"0Wl.idna wojny "-wersja polska 
12. >o-"Mlstr7. 1 “a Igorta ta"-( c».. 1111) 

fila polski wg.M.»Jlbakows 
lA.oo-Ola d7,lrclM*"*>l'’l‘”''-7 ' 
19.oo-"Aassynsk1 * podŁlwwl*"- 
As.nynl -a.kla inls»Rka-na J*J lonlw
wyk er. tal c 1 11 ale ludtla Błepreedo-
podri bnyeh r echach , Ur r* n 1 a J •'irerk n Łn) a
• ykoŁ/atywe 11 • lleeUoeanlu niewygodnych

'1 b
J.orł- 'nntBinl ktiwśwBł* Chry wt

zwrócone podwójnie. Nie masz racji kryjąc 
uczucia wobec osoby, która jest Ci binłzo 
przychylna. Niespodziewany prezent,

LEIV (UR. 23.Vn—22.Vin)
Uśmiechasz $ię» chociaż nie uwaze jeat Ci

do śmiechu. Ale właśnie za to przyjaz.ne
usposobienie wobec ludzi otoczenie 
Cię sympatią.

darzy

PA.YNA (CR. ’3.VIU—I3.IX)
___ rezygnuj z zamiarów.

chwilowe trudności mogą Cię zniechęcić, tle
Nie Wprawdzie

to minie. Pamiętaj, aby nie zabrakło Cią
w pewnym wzżnym zgromadzeniu. 

tVAC.l (UR. 23.IX—22.X)
Musisz dokonać wyboru. Od Twojej de.

cyzji wiele będzie zależało, więc najple."® 
dobrze się zastanów, zanim powien tazanim
ostatni* słowo. Ale działaj odważnie. 

SKORPION (UR. 23.X—22.XI)

b.3
Widoki na przyszłość — pokrzepiające, trze- 

1 tylko dzi.iiać konsekwentnie i ro:t,''op.
nie, Okat bliskim więcej 
wielo na tym skorzystasz.

STRZELEC (UK.

wyroiumialaiei.

Wymacan;^ stawiana przed Tobą wcale
nie nalezn do wygórowanych. więc a.e 
wybrzydzaj. Trzeba się tylko aolidniej pny-
to: ć do pracy, a efekty nie każą na aie-
ble długo czekać.

KozioRoZr.c (tn. 2:,xu—:«n
Dobre wiadomości z najmniej ipedziewa. 

Przelionatz się, i* Twoje la­nej itrony. . ----------------- -
uiierzonia są bardio realne 1 nkOłl warto
Uparcie dążyć do celu.

UODMK (Uli, :i,I—l»U)
Olrzymjsz zaproucn c, którr wpriud Cę

■V dosk')nal7 ns%t,"O). Nir ;f I'**
tnn> wr»d*y funta*.]

ijr.ć w b*irdro proza
*ehv i.e a.*

nej ricc:pv łtci«-

III.

Rvin
'.-.staraj s y

(t K. 11—.'o.iin
a (' I c ‘ ■ kontakty
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